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a sam „Dodatek“ prenumerować niemodna.
CZAS

Przyjmaji} elę do umieszczania w  Inseratncli.
o głoszenia , o d b z w y , c w ia d o m ie n ia , d o n iesien ia  wszelkiego rodzaju, ty -

za^Tpłatą' *  "  rolniotw*> «pr*edały, kupna, dzierżaw itp

Od wiersza drobnego> azowe nmie.zczenie po 4 kr., . .  następne po 2 kr
Do każdego mse ^ o z o n o  byd winno 10 kr. na o p łatę  stęplowa
każdorazowe umieszczenie. , * “

ŁUty z pieniędzmi pr.numeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane byd winny 
franko do Bióra Expedycyi C zasu.

Listy reklamacyjne nieopicczętowane nieulegają frankowaniu 
Listy niefrankowane nieprzyjmują się.

R iT  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K r a k ó w  1 6  l u t e g o .  f . ,r' ia r?^ le d o  czeS f  to wszystko prowa- d ^ ie js z e  sprawozdanie niech iiamlsiadania w komitecie mej,cym na celu zaw adzić re
dzi?... 8m ialo powiedzieć można, że są  to wolno będzie zapisać zgon Feliksa hr. deM ero-p rm y  w taryfie clowćj rosyjskiśj — cieszymy S  że

 iuzujicjonomauiicj *..*-Jd>°P,er0 pogadanki, że parlament j«*®®—»*» ®:«lde DrzvDadłv w n r7 « » ł—  *------. ; ... Ipt*h i w t,.m w*»u<ixi« r>hr« ha j—  '  7 .
uległa zmianie, ale nie zaszed ł n a w e t  ż a - f rJ‘e. rozpoczął. Czekajmy, może
*  . . .  _ .  «• l l f n m n n  1 *> « A .  . _

'V  przeciągu ostatnich dni ośmiu metylko|dzi*»»» Śmiało powiedzieć możni*, «o m ■ o r —>■«u g u i,re n ssa  nr. aem ero— I fiurmy w inryno ctuncy luayjuKiej —. ciesxvmv sift
że sy tuac ja  polityczna europejska żadnej n ie łdoP,ero pogadanki, że parlament jeszcze się de przypadły w przeszłym  tygodniu Krotka I rł<id * w tym w * ^ 1'® chc® **ć drogą postępu i że 
,,1„„A„ . . .  ... *»>« roY.nni.wo> ^  z a p o w ie _  biografią tego znakomitego męża podaliśmy ml P  rzucT .  ubie8{t8°,lata n“ k™gr88je brukselskim i na

D h .W  n iw n . I.|U® pod w ł a ś c i w a  r u h r v l™  i  u  L _ .u -  połnocy odgłos znalazły. U nas m am y (a k ie  De,m

c z e n i a  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k ic h  b y ł a  p r z e z  | s t w a  k o n f e r e n e y e ,  z  d r u g ie j  u t r z y m u j ą ,  w a z n e g o  a  w i e l c e  g o d n e g o  r z e c z n ik a .  W s f e -  i e  m ało w nim ludzi fachowych. Kolej żelazna w ir  
c a ł y  t y d z ie ń  g ł ó w n y m  p r z e d m io t e m  z a j ę c i a .  I z e  n ‘e  w s z y s t k i e  j e s z c z e  m o c a r s t w a  o d p o - | r z e  P.o l l v c z .n eJ r z a d k o  w i d z i e ć  m o ż n a  p o s t a ć  182aw sko - w iedeńska i górnictwo d ot, d żadnego prawit 
P o d a l i ś m y  r ó ż n e  k r ą ż ą c e  o  n ie j  w e r s y e ,  w y - 1  w i e d z i a ł y  n a  n o tę  p r u s k ą  z a w ia d a m ia j ą c a  j e  J ta  n i e s k a z i t e ln ą  i w z n i o s ł a  j a k  h r a b ia  M e - 1 skarbowi. n'ecz>’ni4 dochodu. Smutny ten fakt z  wadi:', 
p a d a  t y lk o  d o d a ć  o ś w i a d c z e n i e  o ra -a n u  r o - l z e  g a b in e t  b e r l iń s k i  g o t ó w  j e s t  d o  w z i ę c i a  | r o d e — a  n b y t e k  t a k ic h  lu d z i  j e s t  D r a w d / . i w a l WĆJ administracyi tych w ydziałów  wynikąjący, zwróci, 
s y j s k i e g o  w y c h o d z ą c e g o  w  B r u k s e l l i ,  o ś  w i n d - 1 u d z ia łu  w  n o w y c h  k o n f e r e n c y a c h  t y c z ą c y c h  I s t r a t 9  ^ a  k r a ju , k o ś c i o ł a  i  l u d z k o ś c i .  ? | u ™ g 9 u ..m o ż e  wreszcie u nas przekonać s ię  zc -
c z e n ie  s t a n o w c z e ,  ż e  R o s y a  n ie  z m i e n i ł a  I s i 5  N e u f c h a t e lu .  | — — ....................... ......
sposobu widzenia w tej sprawie, objawionego 0  negocyacyach Feruk-chana nime ma ro- Korespondencya Czasu*

I O K -----------8 m m m w  W IIIVHKVIW U HWO u-

I chcą, ie rządowi trudno zajmować ii, przedsiębior- 
Istwami, które przez prywanych prowadzone większe 
I korzyści i skarbowi i krajowi przynieść mcg,. W d> I tyczasowych bowiem, gdze inieyatywa i wykonanie od 

■mm,- {władzy zależało zyskiwali tylko urzędnicy i emrepre-
* ł  a r s z a w a  10 lutego, fnerowie, a skarb i kraj tracił. Budowa nowych dróg

  u r z ę - i—  --------- 5 -  vi.i/.csciansKicni Q Mi«sto nnsze gorączkowym trawicne jest ruchem to I żelaznych, eksploatacja diiś istniej,cćj i górnictwa be-
uowych wiadomości, jakiego zdania s^ inne {cmentarzy, o napadach na kościoły, zgo ła  | 2 Przyczyny karnawału, to że wiels teras u nas agi-jd, odstąpione stowarzyszeniom prywanym, i z tych 
mocarstwa co do tej kwestyi, albowiem lord I Pe*n J dowodów, że hattihumajon pozostał i‘,J9- si® kwe8tyJ żywotnych, znakom ty wpływ na losy I najwiącćj pewności ma do zyskania tego ustąpienia spćł-
Clarendon oświadczył w parlamencie, ze note c z c z 9  liter^ pomimo zapisanych nadziei w f n L * ? Wr“ C ^ Karna!'«,u tak ożywionego ka bankierów i wielkich panów nestych na wzór pa-m  J 0 lS I. . .* . o/e il .7 . . < w mepamiętemy od r. 1848. Średnie towarzystwo urządni-1ry*kijgo kredytu ruchomego, pod fi mą Kronente^ga i

I juz w szy-|cze i wiejskie oras wielki świat zarówno się bawi,. I hr. Uruskiego zawiązana  ̂ choć dotąd przez rząd nie-
■D» bnni.nl.. „  „ .J„  aj-łtiL^Lu il*ł—Ljl'-l I ••i-.i-.fjjQQi' Wielkie ztąd dla kraju rokujemy ko-

kapitały nasze i zakłady górnicze, których po­
tato bezczynną, przecie w ruch wprawione b,dą, 
drożyzna obecna niezmniejszy sią bo stopa pro­

gres się me zbierze do orzeczenia w ty m jskl86°. Jest koniecznościąj to pewna, ale ty ł-łby pójść za  tym przykładem i tyr 
przedmiocie, a  zatem , że on , lord C laren-1ko konieczności/} polityczny, a zatem czasowy. I s*yć fundusze tych zakładów; taki 
don, jako minister spraw zagranicznych W . I Pobyt w Medyolanie J .  Ces. A p. M ościJ8Z,fw ie . , 1 8 W8Z9 dwa razy wiącćj 
B ry ta n ii,.s to su ją  się do teg? zobowiązania, Franciszka J ó z e f a   * * "  lj#k ;

taki bal dany w War-
przyniesie dochodu,, . . .  .  J  w* f  j  "*‘V01U UUV1IUUU

o 8®J*wle n̂*fJ8ze zebranie w powiatowem  raiast!cxkuD.y ,t&v, . uu„ n . .a .u.« , ,  r -----------   zwruca ciągle uwagę E -  SpodHe3I»n«Ba^T?łl2I5™ .  .
nie przyjmie w tej chwili dyskusyi nad o r- ur0Py» 1 a bsorbuje w sobie, że tak powiemy bernatora Paniityna, u senatom Fu^ukleja” X  Ko 
ganizacyg K sięstw ." W y razy  te utwierdzają sprawy włoskie w tej chwili. N ie tylko w ia- Sakow skich , u hr. Augustów Potockich, naktóry zwi
n o * ,  n r  , l n m v ć l o   _____________  J  . . I l l o m n S f M  Y t a m f a l l  nnrhndr.K>B » l a  n o . . . O *  n o  I rZVllA nr l  d a  ń . . h  r l m  Kii* O  j   . . .

w zamku, u jtntrał-gu

ganizacyę K sięstw ." W y razy  te utwierdzają

opinii publicznej, było g łó w n y a  powo słyszeliśmy kadrylach neapolitańskim, muszkie
sowne
czonej j  ---------  n u n g r e a u  u y -  v  ------- 1
łoby  za późno; og łaszać  notę wtedy gdy|w ybitniej przyb r v V —  v u a a l -  •  . - w . * * !  J k u s u u m y  l  u a i u

na sobie cechę silnego w spół-|Pf.ni " IEyczieJ- Wszystkie dotychczasowe zebrania, o 
. ,  r  I których wzmiankowelimy, były nader liczne, świetne

✓ • ; ”  i ł u j  fc3u./ I
lasiędę. dywany, byłoby wywoływać ag ita- skieg°> .nosi

, nota Monitora je s t pro- waS‘ do JakieJ ^  polityka gabinetu fran- siejsz^ drożyzme nieustającej choć, ceny zboża znacznie
1 I P m  n n i n i :   L l ! _ .  . .  .  L n c L - l o i r n  I S D a d f v .  7 . h v f k i  l a  « i * l .   I.  . _____

c y ę ; dzisiaj gdy
zajmują K sięstw a
stem zawiadomieniem opinii publicznej, £ e |cusk'e§ 0- I wpadły, zbytki te wiele smutnych uwag nastręczaj,
taki a  nie inny jest kierunek gabinetu cesar-1 W  Hiszpanii ciągłe przygotowania do U ai8  widzieliśmy wiele ładnych, ale pięknych, jawniej, 
skiego. zwołania kortezów, które jak wiadomo ze - [ g  urodl»’ P1**} któremiby wszyscy czołem uderzyli,

Oprócz też powyższego oświadczenia lor- brać się mają l g 0  maja r. b. Rozpoczęły tyngeńg dosterczyto, dzTwVą jednlk'n S ,  T /p tó z  
da Clarendona, rozprawy w parlamencie a n - 1sj§ wybory municypalne. Donoszą, że stron- kilku starszych, wszyscy tancerze są młodzieńcy co 
gielskim nic nam ważnego nie przyniosły. I nictwo zachowawcze otrzymuje wszędzie zw y- | , |fd^ie mundurek szkolny zrzucili. Dzięki jednak tym 
Bardzo nas mało, wyznać musimy, obchodzą oięstwo. B yłoby to niejaką oznaką przyszłej et'n® ktr>{SU8Zo®. zabawa wszędzie idzie ocho-
dowcipkowania lorda Palmerstona i p .D 'I s - 1spokojności na półwyspie iberyjskim, gdy-Lniano słynne*baliki wz!jn S to ^ o u s ta  1 
raeleco nad owa umowa miedzv F rancva i l ^y  r^zem z ta wiadomośria nie nisano« żel moralność xvskni* \m i..:'* ..

r ł ł a u i a  lu iu a  i  a i i u c i a  r  j  na  lu e r j j a K im 5 |s m u rno Słynne baliki Drzvifipi^kk-iA a* niicfe nu
raelego nad ową umową między Francyą i by razem z tą wiadomością nie pisano , że moralność zyskuj*, w ogóle m łodzież daleko lepićj 8 e 
A ustryą, w której pierwsza miała zaręczyć I stronnictwo republikańskie w s t r z y m a ł o  się od prowadzi jak k ied y ś , na co balet sarka, niektóre na- 
drugiej nietykalność jej włoskich posiadłości, “dział “ w wyborach. Postępowanie takowe wct z  t y h  P«ń słuchając fr ncuskiego p rzysłow ia, i e 
w razie gdyby przyszło do wojny, między d«wodzi zaw sze słabości stronnictwa, ale uH L v l'wasuia l ^ '  h'8 Pu“ e in 'h 0P ^ zc z r j ,  ku- 

a  A u s try ,,  nad am o w ,, która l o l  * < ™  » y |r a n f , i niezdoawala brdować pe- E X S j  “ «
pisaną nie była . Odkrycie to p .D ’Israelego J ”^ 1 nadziei na wypadku wyborów, ju/Jsó*, niech czyta Kuryerka, w  nim znajdzie nawćr wllv" 
przypomina nam pomimowolnie owe tylekroć I . &° sa«iego, że przeciwników obliczyć I stkie toalety dam w yszciególn ione. Nietneiduie «hv
w r  1 8 4 8  drukiem ogłaszane mowy, których me “ ozna- f i e m y  zaś ,  że sprężyną ruchów / °  to ko8o o b e f f i i  c .J

z r S « ,  k t ó ż  w - l s ,  *

będzie w  stenie. W re s ic  e ie«i nm . ^ ' ^
w Kuryerku pochlebia p r ó in o l E S f * T  *
cie ich sm uci drugie, tym sorsnhBm if.rrv sfrói inhiflBwfh a sposobem  w kobietach z  na­
tury strój lubiących podnieca się  j fsz c z e  żadra błv-
m tod a'osob e * e! 8 ° dna 1 ieh Powołaniem. W idziałem  
z radości L  g  *e p u ,v *  w św iab Jftk nieposiedała się
balu R esursy. KUfyW °  "iŚj W łm ianł« I r o b ł w  W

* i®c*orów  tańcujących, muzykalne i literackie 
5 ni»H ■ i y’ fPrw8J4 wprawdzie posiedzenia ranne 

co n eaziela u hr. Leona Łubieńskiego, i  wieczorne we 
wtorki u p. S trończyńskiego,a  w  piątki u hr. Przezdzieckie- 
go, ale nigdy nie s ,  tak zajmujące jak  ow e poniedział­
ki u pp. Ł u szczew sk ich , które od roku ju ż  zaniecha­
ne zosta ły . P. Ł u szczew sk i od kilku tygodni wyje­
chał do Petersburga, gdzie powołanym  został do za-

*  < ; 7 ■ ,au°. z re sz tą  ktoż wątpił, w o -  «ywa zwykle mmejszosc, kto-
statuich latach po przymierzu ? 2go grudnia, k a .z U anie™ Sl? zaburzenia, przeradza się 
ie  gd) by A ustrya zbrojnie przeciw Rosyi I doP.łero w Wl§kszość. W iedzieć zatem o II— 
b y ła  w ystąpiła wspólnie z F rancyą i z A n - 1cz. !e S^ C 1 niePrzy jacid ł, byłoby zapewne 
g lią , ze te ostatnie zakryją ją  przed w szy-1™ . Ẑ stu^ rzeczą dla rządu hiszpań-
stkiemi ewentualnościami ja k i f b / j e j  od po- \ sh?&a\

ma S roz,c “ °ęły»... N a  tym gruncie o - Ewakuacya Grecyi w edług ostatnich do- 
Pozycya przeciw lordowi Palmerstonowi zu - nies,en m ,ała .s ,§ j«ż rozpocząć. Zadziwić
Z V W A  d I J V  n n  P A N I  ^  .  I  W V S t a m e n i A  -m * 6 .  n  . . .

*a cya sir Roberta Pcela o mowę nieprzy_ w łaśn ie, gdy rząd angielski skłaniając się 
*tvoitą mianą przy obiedzie w Birmingham, Ido ®wakaacyi, daw ał tak wyraźny dowód 
w  Robert Peel ośw iadczył, że nie m ia ł |zaufania* Ale podobnych anomalij w dzien- 
zamiaru ubliżenia komukolwiek. W praw dzie I n*karstwie angielskiem jest z a wiele, aby w ar- 
Pyta się słusznie jeden z dzienników, jakby I 1® hyło szukać zawsze powodu takowych 
by ł przem aw iał gdyby m iał by ł istotnie teaju iespodzianek,

Z 1  J  V  7  j a m .  « n  a a  y s i w f l  W a r S Z R W 8 C l f f f O

h ed y  koriec żyta k osztow ał 4  zt. Norze kr jy  na i h 
dem oralizacy ,, a  o  c ić m ie  ten urzędnik ma być po­
czciw ym  kiedy po kilkunastu la tw h  słu żb y , żonę i 
dzitci i su b ie  w y iy w ió  i odziać m usi za  2500 z ł ;  
dobry ołeladm k stolarski często  tyleż zarabia. Może i Ko- 
rzem ow ski m iał racy , w skazując w  ostatniej sw rjći pc- 
w iesci ,K rew ni“ in n , drogę dla m lo d .ie iy  jak  aplika- 
cyą biorową, nieswietną wprawdzie odlezłem i nadzieja- 
□u, ale korzystną drogą przem ysłu, kunsztów  i rzem k sł.

Poniew aż zaczęliśm y o  kom itetach, pow iem  że  i pra­
ce prawodawcze żw a w e j postępują; najznakomitsi pra- 
wmcy nas. pod przewodnictwem  hr. Skarbka i senatora 
Hubrgo układaj, procedurę karną, roztrząsają projekt 
nowej procedury cyw ilną), w resZcie zejm ują się  p zy- 
gotowaniem organizacji sądow ej. Reforma ta pod wie u 
wzglądami dużo zm ian w  kraju w y w o ła , a mian w k  a

d T r nS a 7 a n E r ,8-tÓW’f g ™ n ’ WÓ̂  ni® W *  5
cvwilne i s . S  L,CyJny f m?iony,ia hfidz;e ,  trybunały 
Drowadzón* row niei’ w  ich '"iąjNce za-
J E i a l n v i  ^  Izby cywiloo-lryminalne w miast-ch
f o w f  S  ’ T  z *ś 'nStancyą bedą Pon''a* 
instanrvi o 1 bu™ istrze 84dzić b ęd , w pierwszej 
S m E  Pfaw y cywilne * P°hcyjne i trudnić się in-
n*in!BA4KPACZłtkową 8praw karnych; do sąd ów  tych 

aiezec  będą rajcy wybrani z  gmin i m iast t i  w ęc  
luanosc zyskuje ju ż  tym sposobem  pewne prawa poli­
tyczne , co powinno podnieść ich moralność. K w estya  
pom ieszczenia sądów  pow iatow ych również zarłogdi8 
na u w a g ę; w ładze te mają być ustanowione il« nio- 
in o śc i w  środku pow iatów , dla t 'g o  z  wielu mi»st dc‘ 
tychczas m ieszczących sądy, te wyniesione zostanę. 
Dobrze byłoby żeby  przy tern pomieszczeniu P°o P°- 
zorem dogodności m ieszkańców  powiatu nie zaniedby­
wano m iast porządnie zabudowanych, któri z  w ynie­
sieniem z  nich w ładz powiatowych z u p e łn ie b y  podupe- 
dły. W iemy o staraniach czynionych aby stolicę pow ia­
tu m ław skiego przenieść z Mławy porządnie m urowa- 
nego m iasta , obfitującego we w szelue cogodn ści dla 
m ieszkańców , do lichćj mieściny prywatnej z  chałup  
złożonćj.

U nas i tak zaduźo jest miasteczek niehandlow ych, 
nie fabrycznych, a popwstu rolniczych gd zie p od atii 
i powinności mirjski* próżnym są  tylko dla ludności 
ciężarem. Byt ich o "oeleby s ię  p o l-p gzy^  gdyby o sa ­
dy te zamieniono na ' M‘nister T urkuł nie raz 
wspomniał o tem 1 chciał złem u zaradzić ale śm erć 
przecięła spełnienie tych zam iarów  jak  i tylu innych.

Pr r°CS  J ś Z  k rakow sk ie Przed-
" r ^ ia tśr n ie  o 40 krnkó p ômieniatI)i g « ’ U, ale
chr  *f/n z h l ^ ,  h , ?  Jedne od dru? ich oddalone,

‘r” cie

rhnć kia ni. f * rUf. w  nicb poukręcane. W odociągi 
ę ciągle psują i w oda z nich acz niby filtro­

we na, często  tak żó łta  i n ieczysta , źe  jej u ty ć  niepo­
dobn a, sprowadziły now y podatek na w łaścicieli do*



CZAS z Wtorku 17 Lutego 1837.

mów. Dobrze przynajmnięj, że podatek projektowany 
od ognisk, a który wszystkie inne state miał zastąpć, 
prmimo tego, źe trzy lata nad ułożeniem jego praco­
wano zaniechany został, okazał się bowiem niepodo­
bnym do zastósowania.

Jeszcze jeden nowy dla Warszawy nabytek, hotel 
Europejski wszystkie prawie numera ma zajęte, obiady 
t\ 1 ko przy gospodarskim stole (a table d’ hóte) nie 
wiele bies adniżów ś if)gaj?, b o . . .  nie zawsze sm a­
czne. —  Pisma tutejsze szczegółowo urządzenie tego 
hot lu opisywały; a szczegóły te powtórzyliście; po­
wiem zatem tylko, że przedsiębiorcy myśląc o wygo­
dzie podróżnych, powinni byli pomyśleć, że przybywa­
jący w nocy, oprócz pościeli i stancyi potrzebują nie­
raz zjeść lub wypić, a tymczasem po północy w ho­
telu Europejskim i szklanki herbaty nie dostanie. War- 
t  by także urządzić obiady wcześniejszej i tań sze; 
w Warszawie pełno jest restaurscyj gdzie dają obiady 
po 2  złote; i cdbyt mają na nie wielki; jestem 
przekonany, że gdyby w Hotelu Europejskim oprócz 
zwyczajnego stołu o 4tej, był drugi o 2giej i po pół- 
trzecia złotego, ten pewnoby więcąj przynosił dochodu 
niż rublowy; przecież to najgłówniejsza zasada Eko­
nomii politycznej produkować wiele, dobrze i tanio. —  
Myślą także u nas o zaprowadzeniu karetek jednokon­
nych, w miejsce dorożek za taką samą opłatą od kur­
su; ufirm owsło się ju ż  w tym celu towarzystwo 
przez akcye. —  Inna współka przez akcye pod firmą 
Letronne, chce exploatowac bogate pokłady węgla ka­
miennego koło Dąbrowy. —  Rząd również tam posis 
da zrakomite obszary i jest nadzieja że niedługo 
w węglu znajdziemy obfite źródło bogactwa krąjowego, 
W ogóle duch assocyacyi krzewi się u nas; na pro- 
wincyi powstały 3 resursy w Suwałkach, Łomży 
Piotrkowie. Nie cieszę się wszakże z tych instytu- 
cyj, przynoszą one tylko korzyść dla przyjezdnych —  
obywatel przybyły do miasta za interesami, załatwić 
część ich może w resursie, gdzie wszystkich znajdzie 
znajomych, a resztę czasu może wspólnej poświę 
cić zabawie. Dla stałych wszakże mieszkańców 
miast dla urzędników mianowicie, którzy i tak pół dnia 
spędzają za domem, resursa zbytkiem niepotrzebnym; 
życie polityczne u nas nie jest tak rozwinięte aby tê  
go rodzaju zebrania były konieczne; u nas w re­
sursach nie radzą o niczem, a grąją w karty i piją 
tego rodzaju zgromadzenia zabijają życie domowe, sto­
sunki rcdzirns i przyjacielskie, czyż nie lepiej spędzić 
można czas w gronie rodziny i dobrych znajomych wszak 
i między niemi jmbok gawędy można zrobić partyę 
wista albo preferansa. Doprawdy nie wart miana dobre­
go męża jlub ojca, ten co pól dnia przesiedziawszy 
w biórze, resztę czasu tłucze w palki w Ressursie. 
Jeżeli prowincya pójdzie za przykładem naszym •, szcze­
rze mi jej żal; ale cóż my zawsze naśladujemy nie 
dobre, ale z łe , i nigdy podobno* z tigo się nie 
poprawimy. —  Smutno mi się na sercu zrobiło, m o- 
żebym więcej gorszkich powiedział morałów, wolę dać 
pokój, i te przykre prawdy na post zachować.

Parysi 11 lutego.
Sprawa neufchrtelska zbliża się do końca. Onegdrj 

hr. Walewski rozesłał do ambasadorów mocarstw, któ­
re ntleżały do protokółu londyńskiego listy zwołujące 
ich na konferencyą. Konferencya zbierze się wkrótce i 
zbierze s  ę w Paryżu. Francya trudności przemogła i 
odniosła dyplomatyczne zwycięztwo. Hr. Hatzfeld przed­
stawił Cesarzowi hr. Jana Działyńskiego.
• Ministeryum angielskie zapewniło parlament, ie  spra­
wa perska ma się ku zgodzie, że Feruk chan czeka 
nowych instrukcyj. Zapewnienie to potwierdził le Pays. 
Tymczasem wiadomości z Petersburga są wojenne. Te­
go razu skłonny byłbym dać większą wiarę wiadomo­
ściom petersburgskim, bo wiem, że Feruk chan rekru­
tuje w Paryżu do armii perskiej oficerów francuzkich 
i robi im wielkie obietnice. Czy to rekrutowanie ofice­
rów ma na celu wojnę obecną czy przeciwnie ma tyl­
ko na celu reorgranizacyą armii perskiej na jaki przy­
padek? to czas pokaże.

P- de Ce-ena broniąc we wczorajszym Constitution- 
neht myśli zjednoczenia Mc-Idowoloszczyzny, przypomi­
nał, że ta myśl nie była nową i że starał się ją  urze­
czywistnić Michał Waleczny. P. de Cesena wybrał nie­
szczęśliwą cytacyą, bo kuszenie się Mołdowołoszczy- 
zny o połączenie wtenczas, kiedy była schyzmatycką i 
hołdowniczą względem Turcy). Myśl lepszego zjedno­
czenia tych prowincyj, była dawniejszą i Polska pier­
w sza ją  podjęła. Połączenie nie tylko Mołdowołoszczy- 
*ny, ale ludów mieszkających między dolnemi Karpata­
mi, a Bałkanami, jedność katolicka była dokonaną przez 
Piotra wojewodę mołdawskiego, a hołdownika W łady­
sława Jfg e lły . Jedność ta była wzmocnioną r. 1421 
małżeństwem wojewody Aleksandra z siostrą Włady­
sława Jagiełły. Polska wówczas miała na celu cywili- 
zacyą rumuńską i ustalenie Rumunów za pomocą dy- 
nastyi. „Aleksander, naowi p. vaillant autor dzieła la 
Romanie , umiał korzystać z odebranych dobrodziejstw 
cd Polski: w  Bystrzycy i Mołdawmcy założył klasztory,
w Rumunii i Radowie biskupstwa, wąuczawie osadził 
metropolitę, założył szkołę prawa, języka greckiego, 
łacińskiego i cerkiewnego. Jego finanse były w tak do­
brym stanie, że mógł pożyczyć W ładysławowi Jegjt ne 
tysiąc piastrów.“ Odtąd Polacy przenosili się licznie do 
Rumunii i kupowali w nićj majątki. Jakim sposobem 
wstrzymany został ten postęp cywilizacyjny w Rumu­
nii? Zdradą wojewody Aleksandra, intrygami ze swidry-
giełłem napadem r. 1431 na Polskę, utopieniem siostry 
W ładysława Jagiełły i zerwaniem unii w soborze t 
rentk m. Odtąd Rumunia popadła w anarchią i st 
się r.fiarą Tu cyi, a w XVII wieku narzędziem prote­
stantyzmu i Rosyi. Jan Sobieski kusił się o odrobienie 
rzeczy, ale napróżno. Protestanccy profesorowie krako­
wscy jak Kasper Pauer, udając się w wieku XVII do 
Rumunii wykształcili kościół wschodni, wzniecili ruch 
umysłowo-reiigijny, a ten ruch wzniecił wojny kozackie, 
które zrujnowały Polskę a podniósły Rosyą. W ojewody

Bazyli dając synowi Chmielnickiego córkę sw ą Roksan- 
drę, zawierając z nim namiętny traktat (Polonis n e -  
quaquam fo te te ), z kozaka robiąc go sprzymierzeń­
cem pracował dla siebie i dla Turcyi, ale ostatecznie 
pracował tylko dlaj Rosyi. Rumunia była wyższa c- 
światą od Rosyi, ale Rosya była od niej wyższą 
rządem i potęgą. Od XVII wieku Rumunowie b \li słu­
gami Rosyi, ale byli także jćj cywilizat- rami, byli po­
woływani przez nią na księży, urzędników, kaligrrfów, 
lekarzy, budowniczych, guwernerów itd. Car Aleksy 
Michałowicz powierzył Rumunom wychowanie swego 
syna, a tym synem był Piotr Wielki. Piotr W. gotując 
się do nadania nowych praw swemu państwu, kazał 
przetłumaczyć kodeks wołoski i prawa zwyczajowe 
Multan. Metropolią kijowską dał Piotrowi Mobile syno­
wi wojewody wołoskiego. Pawłowi Bryndzie wnukowi 
pretendenta do tronu mołdawskiego, była powierzona 
praca około słownika rusko-słowiańskiego, która dała 
początek leksykografii rosyjskiej. Demetryusz Kantvmir 
zdrrjca Turcyi i Mołdawii, ożeniony z księżną Tru- 
beckoj, założył peterburgską akademią umiejętności i 
podał pierwszy plan organizacyi szkół rosyjskich. Brat 
jego Antioch był twórcą poezyi rosyjskiej. Chorostkow 
pisarz mołdawski założył akademią moskiewską. Ru­
munowie byli autorami testamentu Piotra W. i polityki 
rosyjskiej.

Przypomniałem f.tkta historyczne, aby wykazać w ja 
kie tradycye wihodzi Napoleon III starając się o je 
dność Mołdowołoszczyzny i aby wyświecić dzisiejszą 
politykę Rosyi w tym przedmiocie. Cesarz Francuzów 
wchodzi w tradycye Władysława Jagiełły i Sobieskie­
go. Cesarz rosyjski łączy się z nim w tej polityce, bo 
węzeł między Mołdowcłoszczyzną a Rosyą jest hlsto 
ryczny i prawie nierozerwany. Wybierając jedno złe 

dwóch, a w takićj potrzebie Rosya się dziś znaj- 
duje, Rosya przekłada rest&uracyą rumuńsko-schyzma- 
tycką nad dawniejszą kombinacyą, która wydałaby Ru­
munią na wpływ katolicyzmu. Czy takie widzenie rie- 
czy zgadza się z polityką francuzką? Czy Francya 
myśli o przeprowadzeniu w Rumunii unii florenckiej 
czy ma nadzieję, że to będzie mogła uczynić ? Przesta­
ję na położeniu kwestyi.

Lord Lyndhurst był surowym kiedy nazwał dzisiej 
szy Paryż „ogniskiem intryg." [Dzisiejsza Francya jest 
wielką, słusznie więc, że w Paryżu różne kombinacye 
się jednoczą. Mnóstwo je st kandydatów na przyszły 
tron rumuński, jeżeli Francya wzniecić go będzie w sta­
nie. Jest książę Carignnn, jest książę Nassauski, ba
wiący obecnie w Paryżu, jest książę Oldenburgski, 
popierany przez Rosyą. Kandydatów miejscowych jest 
co nie miara, a między nimi Bibesko. Ostatni dał roz­
kaz sprzedawania swćj broszury: Quelques mots sur 
la Rumanie, którą trzymał wydrukowaną od kilku mie­
sięcy. Wyrr i a  się on względnie o Rosyi, a z pochwa­
łami o hr. Kisiclewie; pokłada nadzieje ojczyzny i swo­
je  na Francyi itd. Broszura jest zręczna i czuć w niej 
od początku do kona czokoizm.

Proudhona, aby takie życzenia pogodzić.
Dawna pogłoska zdaje się być prawdziwą. Zape­

wniają, że księżna Lieven poślubia sekretnie to jest 
morganatycznie Guizota, jak  księżna Bagr tion lorda How- 
dena. Po śmierci zostawiła mu 8000 fr. dożyw otme- 

przychodu. Bvtaby długa litania, gdyby wypisano 
nazwiska Rosyan i Rosyanek, którzy się pobrali mor­
ganatycznie.

Kardynał Morlot obejmuje dzisiaj arcybiskupstwo pa- 
ryskie. '

Ksiądz Hugon przesłał do dzienników list, w którym 
zaręcza, że Verger pokazał skruchę przed śmierci .

La Gazette de Franęe dostała drugie ostrzeżenie.
W Algieryi zdarzył s ę smutny wypadek. Jenerał de 

Montauban, dłużnik jednego kaida, był poszukiwany 
przez wierzyciela wszędzie, gdzie s:ę znajdował. Znu­
dzony tym, je n m ł dał rozkaz jednemu kaptanowi strzedz 
z oddziałem drogi orańsk ej i nie puścić ka;da do miasta 
Kaid strzelił k łka rasy do oddziału, ranił kilku ludzi, był 
wzięty do kary, ale z kolei jenerał Montauban dostał się 
do aresztu z rozkazu marszałka Randon. Smutna ta 
sprawa zostanie zapewnie przyduszoną. Jenerał de Mon­
tauban je st krewnym pułkownika de Montauban. który 
bawił w Londynie za pobytu księcia Napoleona i który 
uwiódł jednę bogatą a  zamężną angielkę. Właściwe na­
zwisko tej rodziny jest B ucher (z Montanb u).

Jutro będzie mały bal w apartamentach Cesarzowej, 
na który zaproszono 500  osób. Na przedostatnim balu 
był to bal mały, Cesarzowa spróbowała tańczyć mazu­
ra. Mazura'prowadził książę sardyński. Cesarzowa wkrót­
ce się zniechęciła i tańczyć przestała. Dały mazur był 
źle tańczony. Cesarstwo będą dnia 17 na balu kostiu­
mowym u hr. Walewskiego. Bal ten będzie dany 
nich. jak  roku zeszłego był dany dla nich przez 
Tascher de la Pagerie. . .

Intares drogi Grand central nie został jeszcze nlo 
żony, a od jego ułożenia ma jak  mówią, zależeć po­
wrót do Paryża hr. de Morny. Wracając do Paryża, hr. 
de Morny nie chce mieć na głowie tego zawiłego i przy­
krego interesu

L w ó w  12 lutego. W edług  wykazów urzędowych 
z drugiej połow y m iesiąca stycznia r. b. pojaw iła się 
w Lwowskim okręgu  nam iestniczym zaraza na by­
d ło  w W asylkow ie, Kościelnikach i w Hryńkowcach 
w obwodzie Czortkow skim , zgasła  zaś zupełnie 
w Zbarażu, Czernichowcach i w Lubienikach w  Tar­
nopolskim, w Zwiniaczu iSzw ajkow cach w Czortkow­
skim i w Liskach i w Zukoczynie w obwodzie Koło­
myj skim.

Ustąpiła więc zaraza zupełnie z obwodu Tarnopol 
skiego i Kołomyjskiego, a grasuje jeszcze w czterech 
miejscach Czortkowskiego i w czterech Stanisławów  
skiego obwodu, gdzie od czasu pojawienia się zara­
zy na 52 folwarkach liczących  razem  5674 sztuk

dla
hr,

1’ a r y ż  11 lutego. 
Artykuł Monitora o jedności Mołdo-Wołoszczyzny 

zajmuje jeszcze bardzićj uwagę publiczną, z powodu 
wyrazów wyrzeczonych o nim przez lorda Lyndhurst. 
Prowadzi się le je u x  servee, jak  mówią Francuzi, mię­
dzy Francyą a Angl ą. Tłumaczeń artykułu Monitora 
nie wyliczam, bo zabrakłoby mi papieru. P. de Cesena 
twierdzi, że Francya ma za sobą, to jest za połącze­
niem Mołdo-Wołoszczyzny trzy inne państw a: Rosyę, 

rusy i Piemont, ale wielu temu nie wierzy. Między 
Rumunami bawiącymi w P aryżu , panuje wielka agiti- 
cya. Każdy ma gotową broszurę.

Z powodu mowy powiedzianej w akademii przez Gui­
zota, p. Paulin Limayrac, dawniej namiętny oponent na­
pisał w la Presse felieton bardzo przychylny dla Cesa­
rza. Zmiana przekonań tego pisarza je s t naturalna. Ce­
sarz pokazuje znakomity umysł polityczny. W szyscy go 
potrzebują i wszyscy dla tego spieszą do Paryża.

Za pięć dni zbiorą się hby . Z niecierpliwości odga­
dnięcia mowy tronowćj, giełdziści siedzą jak  na szpil­
kach. Podatek na akcye będzie niezawodnie nałożonym 

rada stanu nim się już zajmuje, ale wysokość jego 
jest dotąd niewiadoma. Independance twierdzi, że przy­
niesie 150 milionów, a la Patrie że 17. Połowa tego 
przychodu ma być użytą na zmniejszenie podatków 
gruntowych. Zapew niają, żelikwidacya ostatuiąj wojny 
przeniosła o 2 5 0  milionów summę przypuszczoną z całą 
szerokością przewidzeń.

Proudhon zrobił mistyfikacyą. Nie wiedzieliśmy że 
le Manuel de la Bourse  którego rozkupiono dwa wy­
dania, był jego pióra. Aut r wyjawił swe nazwisko 
dopiero w trzecim wydaniu, do którego dołączył wstęp. 
Wstęp ten jest wypadiiem. Proudhon pokazuje że wdzi- 
siejszej Francyi praca i rozum nic nie znaczą, źe zna 
czny tylko kapitał, że meklerowie giełdowi zyskują 250  
od s ta , że majątek dostaje się samej nieuczciwości, że 
to co się dziś robi we Francyi jest r»;woIucyą ważniej­
szą niż rewtlucye r. 1789. 1830 i 1848, że jest to 
rewolucya ekonomiczna, majątkowa; że Francya prze­
była feudalizm finansowy, że znajduje się obecnie w sta­
nie cesarstwa finansowego, że potrzeba jćj rzeczypospo- 
htfy finansowo-przemyslowej itd. itd. W szyscy się dzi­
wią że rząd przepuścił taką pracę socyalistowskiego 
autora, ale czego rząd nie przepuszcza? Rząd baczy 
na dzienniki a n e  na książki, lęka się może cmamie­
nia opinii, ale nie lęka się rozumu. P. Paulin Limay 
rac widzi w tem siłę cesarstwa i trudno mu zaprze­
czyć.

Ogromna ospałość panuje w elekcyech francuskich, 
naw«t municypalnych. Miesiąc temu na 3600 wyborców 
w mieście Orlt-anie, stawiło s*ę 500. Rząd zw uł.ł dru 
gie wybory. Mieszkańcy się poprawili i stawili się w licz­
bie.... 303.

P. Delamarre przeczy podaniu le Nord, aby miał za­
miar sprzedać la Patrie panora Troplong, Baroche i de 
L8gueronniere. P. Delamcrre je s t bankierem, chce_być li 
teratem, literaci zaś chcieliby być bankierami.

bydła rogatego, 369 sztuk zapadło na zarazę ; z tych 
66 w yzdrow iało, 225 odeszło, 23 ubito, a 55 zosta 
ło  pod obserw acyą. (G. L .)

W ie d e ń  15 lutego. Koresp. Austr. donosi z Lo 
di lOgo b. m. Dziś rano o godzinie 9tój przybył tu 
J C. K. Ap. Mość i wysiadł w pałacu dlań przygoto 
wanym. Były to pierwsze odwiedziny w mieście wło  
skiem po wydaniu w Madyolanie wielkiego aatu ła  
ski. Delegat prowincyonalny w odezwie swej z tego 
powodu wydanej, w stosownych słowach wskażą* 
znaczenie tego dnia uroczystego i obowiązek naj 
szczerszej wdzięczności i przywiązania mieszkańców  
królestwa Lombardzko-W eneckiego. Ale już i to po 
minąwszy, umysły były jak najlepiej usposobione 
zapał z głębi serca p łynął, także czas tu przepędzony 
przez N Pana policzony być może do najpiękniej 
szych chwil pobytu w tym kraju. N. Pan zjawił się 
tak nagle, źe dopiero później wiadomość o przyby 
ciu doszła ogółu. Przyjęcie przy wjeździe było u 
roczvste ale okrzyki nieskończone dały się słyszeć  
Wte.lv ffdy lud ujrzał Cesarza w pośrodku siebie. 
Lud cisnął się ku niemu tłumnie szedł za nim gdzie 
tvlko Cesarz pieszo się ruszył, towarzysząc mu z o -  
znakami najżywszej radości. Głębokie wzruszenie 
g łośn e podzięki, uczucia przywiązania i wierności

—  Gaz. di Pavia  donosi, źe N. Pan przaznaczyt 
dla zakładów  dobroczynnych w Pawii 1000 z łr.

w łasnej szkatuły.
— N. Pan nakazał koszta utrzym ania 7ej i 8śj 

klasy gimnazyum w Lodi, opędzać ze skarbu publi­
cznego.

—  Jlny gubernator lom bardzko-w enecki hr. Ra­
decki, dozwolił powrócić do kraju  wychodźcy poli­
tycznemu Karolowi Mainoni i przypuścić go do praw 
obywatelstwa.

—  Pełnomocnik auatryacki w komisyi Księstw 
laddunajskich bar. Koller, który przybył niedawno

do W iednia po nowe in strukeye, uda się po ich o - 
trzym aniu do B ukaresztu , gdzie komisya ta jeszcze 
przed końcem marca ma się zeb ać.

—  C. k. ministeryum handlu porozum iawszy się 
c. k. m inisterstwem  spraw  w ew nętrznych i c. k.

naczelną kom endą armii udzieliło pozwolenia na ro­
boty przygotow aw cze pod kolój lokomotywową od 
granicy baw arskiej pod L indau, przez Bregenz, 
Dornbirn i Hohenems aż do granicy nadreńskiój na 
południe F eldk irch , w myśl ustaw y o konsensow a- 
niu kolei z r. 1854, naznaczając jednoroczny term in 
do ukończenia. Podobneż pozwolenie udzielonem zo­
stało  na 6 m ies:ęczny przeciąg czasu dla robót przy­
gotowawczych pod kolój z Legnano przez Cologna 

Lonigo do Locara.
—  Oestr. Ztg podaje w liście z nad A dygi, iż 

przed kilku miesiącami nadszedł rozkaz m inisteryal- 
ny, aby w wyższych klasach po gimnazyach w T ry­
dencie i Roveredo zaprowadzono język  niemiecki ja- 
ko język  wykładowy. Nie wiadomo jak  przyjętem i 
zostały przedstaw ienia obu tych gmin uczynione rzą ­
dowi przeciw  tem u rozporządzaniu. Niedawno także 
uchylono zwyczaj dotychczasow y, że doktoranci

Tyrolu w łoskiego mogli w Innsbruku składać e -  
gzamina po w łosku. Nie dziwno wszelako, że czę­
stokroć w ładze rządow e w Tyrolu przyjm ują od stron 
podania w języku włoskim  i w takim im odpowia­
dają.

— Czytamy w Gaz. poto. augsbu 'gskiój: Rząd au - 
stryacki w ydał w łaśi.ie do legncyj swoich za granicą 
okólnik, będący najwymowniejszym dowodem wspa­
niałomyślności ostatniój fm nestyi nn rzecz królestwa 
lom bardzko-w eneckiego. W edług  wzmiankowanego 
okólnika Iegacye cesarkie mają zlecenio wszystkim 
tym osobom, k tóre skom prom itowały się w tak na­
zwanym spisku mantuańskiin, zapewnić bezw arunko­
wo pow rót bezkarny do krajów  J. C. Mości i na żą­
danie tychże osób udzielać zaraz i w prost wizę 
paspoitow ą, lub w braku pasportów , dawać im ta­
kowe. W edle zw ykłych przepisów  pasportow ych nie 
mogą poselstwa cesarskie udzielać pasportu podda­
nym austryackim  niemającym takow ego, lecz w yra­
biać go przez siebie u w ładz m iejscowych. Co się 
tyczy  innych  w ychodźców  po litycznych  lo m b ard zk o -
weneckich nienakżących  do kat*goryi spisku m an- 
tuańskiego, okólnik pomieniony czyni różnicę mię­
dzy tymi, k tórzy zechcą u cz y ń ć  akt poddahia się 
aby pow rócić do kraju i tym którzy dla pewnych 
powodów chcą zostać zagranicą. Pierw si wystawić 
obowiązani są rew ers zaręczający, iż się nadal za­
chowają w iernie i p o s łu szu  będą swemu m onarsze, 
poczem udzielony im będzie zw ykły pajport pow ro­
tny; drudzy którzy tego rew ersu  nie wystawią, mo­
gą się jeszcze starać o zniesienie sekw estru  na do­
bra ich nałożonego. N ietylko poselstwa ale i konsu­
laty austryackie przyjmować mogą podania podobne 
dla przesłania ich właściwym  władzom.

—  W edług  now ego urządzenia armii w ładze woj­
skowe dzielą się pod względem  sw ojego przezna­
czenia służbow ego na rozm aite grupy. Naczelne do­
wództwo nad wszystkiem i wojskami spoczywa w rę­
ku Cesarza, k tórego rozkazy wykonywa przyboczna 
kancelarya wojskowa centralna. Pod względem  takty­
cznym dzieli się armia na brygady, dyw izye, k o r-  
pusa arm ijskie btórych je s t 13 i arm ie których je s t 
4 . Pod względem wojskowym ca ła monerciiia po­
dzieloną je s t na 10 okręgów  jenera lsk ich , a każda 
komenda jlna ma w swoim okręgu w ładzę wojsko­
wą i adm inistracyjną nad w szy s tk im i stojącem i tam 
wojskami, w ładzam i i zakładami wojskowem i. P o-

odpowiada podziałowic a ł v  s i ę  w idzieć w  ruchach i oczach każdego. Wszy-1 dział jeograficzny wojskowy odpowi 
stkie zakłady publiczne i ku pożytkowi służące były i politycznemu, Pod względem  w ładz arty leryi, oprócz 

. i . : .  . i—  ^  dyrekcyj jeneralaych  artyleryi polowej w W ie­
dniu, W eronie, Budzie i L w ow ie, przy każdym o -
kręgu jlnym  je s t jeszcze dyrekeya krajow a a rty le -

Trzeba

i tu  oglądane z baczną troskliwością. W  domu kar 
nym dobrotliw y Monarcha kazał sobie przedłożyć 
akta odnoszące się do szczególnego w ypadku, który 
e0  sam ego uderzy ł. Po godz. le j  po południu nastą­
pił pow rót do Medyolanu. Czyż potrzeba nad­
m ienić je sz c z e , że oznaki miłości ludu w chwili 
pożegnania je szcze  silniej się objaw iły? W szystkie 
(jlpgy mieszkańców tego rękodzielnego i zamożnego 
miasta p rzesadzały  s ię , aby dzień tych odwiedzin 
uczynić dniem prawdziwie świątecznym i radosnym . 
W  całej okolicy Lodi panował ru c h ; siła  magiczna 
jak ą  w szędzie w yw iera osoba Cesarza w Lombardyi 
ukazała się i tu  w całej swojój mocy. Miasto jak  
najstaranniej przybrano, a niektóre punkta jego  przed­
staw iały  zapraw dę zajmujący widok. — N. Pana w y­
przedzili do Lodi jak  donosi Gaz. di Milano fzm. hr 
Gyulai i Namiestnik bar. Burger.

Gaz. T ryestska donosi z Medyolanu lOgo: Słychać, 
że dw ór cesarski zabawić ma tu  do końca lutego. 
Zdaje s ię , że N. Pan zechce tu  zatrzym ać się aż do 
chwili ogłoszenia reform adm inistracyjnych dla tego 
kraju. Spóźnienie ich przypisują tem u , że poprze­
dnio Rada państwa ma pod tym w zględem  udanie 
sw oje objawić, co zapewne niezadługo nastąpi-— Na 
w czorajszem  przedstawieniu „Elisir d’am ore“ w Sca­
la , po odejściu N. Państw a, publiczność abonująea 
w ybuchła głośnemi oznakami nieukontentowam a 
W ygwizdano i wysykano pierw szych śpiewaków, s 
dawano oklaski chórowi żeńskiem u i komparsom , 
słow em  był formalny skandal, który się zapewne 
pow tórzy w sobotę na „Hugonotaoh* z panią Spezia.

ryi stale konsystująca, me przeznaczona do m obili- 
zaoyi i składająca się z 1 je n e ra ł-m a jo ra  jako  dy­
rek tora i adjulania jego,

Sztab armii d*iftii 4  g łów ne grupy: 1) j e -
aeralicya i oficerow ie, 2 )  osoby w ojskow e, 3 ) u -  
rzędnicy w ojskow i, 4 )  niższe stopnie w ojskowe. 
W rzędzie osób wojskowych m ieszczą się kapelani, 
kom isaryat w ojenny, audytoryat i lekarze połowi. 
Komisaryat wojskowy składa się z szefa sekcyi, 11 
jlnych kom isarzy, 32  nadkomisarzy ló j i 8 4  drugiój 
klasy, ® 1^3 kom isarzy, 63 adjunktów ló j i 63 2śj 
klasy, tudzież 28^ akcesistów . A udytoryat obsadzony 
je st 7 audytorami sztabu jlnego, 12 audytoram i w yż- 
szemi le j  i 20 ma 2ej klasy, 39 sztabsaudytoram i, 
124 audytorami ló j i tyluż 2ój lekarzy, a 62  3ój 
klasy. Do służby lekarskiej polowój należą: 1 sz tabs- 
lekarz jlny, 15 wyższych sztabsjekarzy ló j i 14 2ój 
klasy, 30  sztabslekarzy; prócz tego są lekarze  puł­
kowi 2ch klas, nadlekarze i wyżsi chirurgow ie. P od- 
lekarze liczą się do niższych stopni. W poczet u -  
rzędników wojskowych liczą się urzędnicy kas woj­
skow ych, obrachunkow ości, budowniczy wojskowi, 
dozorcy magazynów, ap tek a rze , technicy przy ar­
tyleryi i przy instytucie geograficznym , m aszyniści 
na flocie i urzędnicy adm nistracyjni przy  stadninach. 
Niższe stopnie mają chirurdzy, feldw eble sztabow i, 
dozorcy aresztów , rzem ieślnicy warsztatów wojsko­
wych i posługacze,
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W f o c h  y.
Jaszcze jedna wersya o morderstwie w Matera o 

którem niemasz dotychczas urzędowego sprawozda­
nia. Gaz. di Venezia pisze w liście z Rzymu, źe pe­
wien suspendowany ksiądz przybywszy do arcybi­
skupa , żądał widzieć się z nim i przez sekretarza 
wpuszczony został. Ksiądz ukląkł przed swoim prze­
łożonym i w tój samej chwili dobył sztyletu, co wi­
dząc sekretarz rzucił się na niego i obsj szamotali 
się z sobą, dopóki ksiądz niezdołał uwolnić sobie 
jednej ręki, którą dobywszy pistolet, zastrzelił sekre' 
tarz8. Słudzy przytrzymali mordercę.

Bilancia zaś, dziennik medyolański jeszcze ina­
czej opowiada to zdarzenie; tj. iż arcybiskup jechał 
w powozie ze swoim sekretarzem, ksiądz pewien 
dał do niego ognia z dubeltówki i trafił sekretarza, 
a spostrzegłszy, iż ugodził nie tego do którego mie­
rzył, rzucił się na arcybiskupa z bronią ostrą, lecz 
lud go pochwycił i przy tój sposbności zranił. Opo­
wiadając to Bilancia nazywa wszędzie arcybiskupa 
biskupem. Zapewne dzień po dniu nowe wersye te­
go wypadku będą jeszcze podawane, gdyż dzienniki 
neapclitańskie, które same jedne mogłyby donieść
0 szczegółach prawdziwych, niemogą dla swoich sto­
sunków cenzuralnych odezwać się.

Unioers zaprzecza podaniu dzienników piemon 
ckich o wykradzeniu ciała królobójcy Milano, co me 
mogło nawet się zdarzyć, albowiem traceni na ru­
sztowaniu grzebani są we wspólnym grobie, do któ­
rego codziennie wielką ilość trupów składają i wa' 
pnem przesypują.

T u r c y  a.
Objawy śmiertelnej oboroby tureckiego państwa, 

z którój wątpimy czy uleczą go wszelkie leki 
przez konferencye zapisywane,— objawy bezrządu
1 starcia się różnorodnych żywiołów na które to 
państwo się rozpada, powtarzają się ciągle. Każdy 
prawie list, każdy dziennik z Turcyi, przynosi wia 
domości o jakiój bitce muzułmanów z chrześcianami, 
Turków z Słowianami lub Grekami, Greków z Dru- 
zami, Druzów z Maronitami, a nawet Turków sta- 
rowierców z Turkami ucywilizowanymi jak w Al­
banii, o napadach Muzułmanów na Franków, bez­
czeszczeniu smętarzy i kościołów chrześciańskicb, 
wzbronieniu odbywania nabożeństwa i t. d. Władze 
wyższe nie są w możności a niższe nie mają chęci 
powstrzymania tych nadużyć i bezrządu. Przed kilku 
dniami, nadeszła wieść, że jakiś rozruch i starcie 
Chrześcian z Turkami wybuchło w Sisowie w Bół- 
garyi; niektóre nawet listy donosiły o pogłosce, iż 
Muzułmanie wymordowali w tern mieście Chrześcian, 
zburzyli kościół i całe miasto stoi w płomieniach. 
Pruski Lloyd zawiera następujące doniesienie o tym 
wypadku:

„Wiadomo że w wielu wioskach bółgarskich je­
szcze w ro k u  zeszłym postawiano dzwonnice przy 
kościołach. Id;.;c za tym przykładem, zaczęto w Sy- 
Stowie budować dzwonnicę. Zaledwo jednak rozpo­
częto budowę, miejscowy turecki mudir, zawezwał 
członków mesliszu i hodszas (księży muzułmańskich) 
na radę. Ci ostatni, wskazali w koranie wiele prze­
pisów, które wzbraniają giaurcm przeszkadzać dźwię­
kiem dzwonów modlitwie wieczornój. Po tem oświad­
czeniu księży muzułmańskich, pospieszyli Turcy 
do demów, chwycili za broń i pod przewodnictwem 
jednego hodszy uderzyli na kościół chrześciański, a 
przeszedłszy przez mur otaczający smętarz, poła­
mali krzyże i rozrzucili groby. Następnie usiłowali 
wybić drzwi żelazne i wedrzeć się do wnętrza świą­
tyni; jednak usiłowania te były z początku niepo­
myślne. Zgromadzeni w kościele księża, kobiety i 
dzieci zaparli drzwi od wewnątrz i modląc się o- 
czekiwali z drżeniem dalszych wypadków. Na szczę­
ście podczas usiłowań wyłamania drzwi powstała kłó­
tnia między Turkami; przeklinali się i pluli na sie­
bie i powoli rozeszli się opuszczając znieważony 
smętarz. Od tój chwili żaden Bołgar nie odważy się 
wyjść z domu, Turcy zaś siedzą spokojnie w kawiar­
niach piją kawę i milczą. Zdaje się, iż się obawiają 
skutków popełnionego przez siebie gwałtu, w kilka 
dni po wypadku nadeszła kompania wojska regular­
nego z Ruszczuku. Mudir i księża muzułmańscy za­
pierają się wszystkiego i utrzymują, iż Bcłgarowie 
sami zburzyli smętarz i dzwonnicę; Bułgarowie zaś 
wyprawili deputacyę do Konstantynopola ze skargą 
pokrytą przeszło 500 podpisami, a równocześnie pod­
pisują skargę, którą chcą zanieść przed posłów mo­
carstw europejskich. Wyższe duchowieństwo fana- 
riotskie, ciemiężące z dawna Bołgarów i od nich 
znienawidzone, nie uczyniło żadnego kroku w tej 
sprawie i zdaje się zostawać w najlepszem porozu­
mieniu z fanatycznymi Turkami. Wszelkie stosunki i 
handel ustał i w mieście panuje takie milczenie jak 
gdyby wszyscy wymarli."

Po znieważeniu i zniszczeniu smętarza francuskie­
go vy samym Konstantynopolu, nie trzeba się dziwić, 
źe podobnego losu doznał teraz i smętarz w Galli­
poli, o czem donosi list zamioszczony w L’ Unicers. 
Korespondent w długim opisie donosi, iż zaraz po 
wyjściu wojsk francuskich z Gallipoli, fanatyczni Mu­
zułmanie zaczęli wywracać i łamać krzyże na nad- 
grobkach, następnie niszczyć same nagrobki a mię­
dzy innymi grobowiec jenerała Neya. Konsul fran­
cuski skarżył się gubernatorawi tureckiemu, locz ten 
odpowiedział, że nie może winnych ukarać gdyż ich 
nie zna. Turcy coraz śmielój prowadzili dzieło zni­
szczenia , burzyli i rozrzucali grobowce a nakoniec 
znikły żelazne sztachety otaczające smętarz. W koń­
cu poseł francuski zaniósł skargę wprost do dywa­
nu; ten przyrzekł zadosyć uczynienie; tymczasem 
dni upływają a zadosyć uczynienia n iem a, owszem

Sostawioną na nowo kolumnę na grobie jenerała 
laya i nowe żelazne sztachety, któremi smętarz o -

toczono, zaraz na drugi dzień zburzyli Turcy.
— Wiadomości z Konstantynopola z dnia 6go t. m. 

przez Tryest nadeszło mówią, iż ministrowie tureccy 
odbywają częste narady z posłami mocarstw wzglę­
dem zaprowadzenia reform na korzyść niemuzułmań- 
skich poddanych Turcyi. Jakiekolwiek wymyślą re­
formy, rozbiją się one przy wykonaniu o niechęć i 
fanatyzm urzędników tureckich.— Akcye na kole 
żelazną z Smyrny do Aidin rozkupują szybko w Tur­
cyi. Sułtan wziął ich 500, Reszyd pasza 100 inni 
ministrowie od 50 do 25, a naczelnicy rozmaitych 
władz od 25 do 5. Z Smyrny donoszą, iż roboty o 
koło tej kolei rozpoczną za sześć tygodni. — Roz­
bójnicy morscy napadają wciąż na małe statki na 
części morza przed Smyrną; niedawno zrabowali tu­
recki statek do Smyrny płynący.

— Donieśliśmy dawniej, iż towarzystwo angiel­
skie pod firmą braci Gisborn otrzymało przywilę 
na założenie linii telegrafów elektrycznych z Kon­
stantynopola do Indyj wschodnich i używania jej przez 
lat 99. Podajemy teraz bliższe szczegóły o tern 
przedsięwzięciu. Z Konstantynopola pójdzie najprzóc 
lądem do przylądku Helles przy wnijściu w cieśni­
nę dardanelską, w dawny Hellespont; z tego miej­
sca rozpocznie się telegraf podwodny i lina drutowa 
pociągniętą będzie spodem morza egiejskiego przez 
wyspy Scios i Rhedus do Aleksandryi; z Scios (Chios) 
pójdzie linia boczna telegrafu podmorskiego do Smyr­
ny. Z Aleksandryi ciągnąć się będzie linia telegra­
ficzna lądem przez Kair do Suez; od Suez zaś pój­
dzie znów telegraf podmorski wzdłuż brzegów mo­
rza Czerwonego aż do Koseir; w tem miejscu prze­
kroczy morze Czerwone, i od Geddy ciągnąć się bę- 
dzia wzdłuż brzegów Arabii, zawsze morzem. Prze­
szedłszy cieśninę Babelmandeb, lina drutu telegra­
ficznego prowadzona będde dnem morza wzdłuż 
południowego brzegu Arabii, a stacye telegraficzne 
założone będą na wyspach Kuria-Moria należących 
do kompanii wschodnio- indyjskiej i na przylądku Ras 
et-Gat należącym do krajów podległych imanowi 
Maskatu. Z tój ostatniej stacyi leżącej przy wnijściu 
w zatokę perską, linia drutów telegraficznych prze­
prowadzoną będzie dnem morza Indyjskiego i dotknie 
brzegów Indyj przy Kurraczi napółuoc ujść Indusu, 
Główniejsze warunki układu są: Część tój wielkić 
linii telegraficznój aż do Aleksandryi ma być skoń­
czona w przeciągu lat dwóch; stacye telegraficzne 
zakłada towarzystwo w miejscach obranych przez sie- 
sie; rząd daje towarzystwu za darmo wszystkie grunta 
potrzebne pod stacye i pod całą linią telegraficzną, 
która zostaje pod jego opieką, oraz swym kosztem 
zakłada część linii z Konstantynopola do Dardane- 
lów; w zamian za to, będzie mógł rozsyłać depesze 
w swern państwie za ogólną umówioną cenę, a 
wszystkie depesze przesyłane do miejsc leżących na 
granicach Turcyi, ulegają kontroli rządu; wyjęte są 
z pod tej kontroli depesze idące z Indyi do Europy 
lub nawzajem. Szczegóły  o tój linii telegraficzne, 
wyjmujemy z listów  z Konstantynopola, ogłoszonych 
to w Constitutionnelu i w Triester Ztg.

C l i i n y .
Moniteur de la Flolle podaje listy od swoich ko­

respondentów z Chin z 16go grudnia, które opisu­
ją szczegółowo ówczesne położenie rzeczy w Kan­
tonie.

„Przy pierwszem uderzeniu Anglików na Kanton, 
z 13 dzielnic Szy -  Saw -  Hong czyli przedmie­
ścia zamieszkałego przez Europejczyków, pięć zo­
stało spalonych, a wszelkie interesa handlowe usta­
ły. Lecz admirał Seymour postanowił rozpocząć na 
nowo działania nieprzyjacielskie, by opanować w szy­
stkie stanowiska umocnione w mieście i na wybrze­
żach rzeki. Europejczykowie pojęli niebezpie­
czeństwa na jakie przy tych działaniach będą wy- 
stawierJ, a konsulowi© udali się do admirała, który 
obiecał poczynić stosowne rozporządzenia, by oca­
lić osoby i własności Europejczyków. Wkrótce je ­
dnak wypadki przemogły i nie był panem sytuacyi,

Wiadomo, źe wKantonio istnieje liczna klasa lu­
dności z włóczęgów i zbrodniarzy przybyłych z roz­
maitych prowincyj chińskich do tego bogatego i lu­
dnego miasta, aby prowadzić dalej swe rzemiosło. 
Liczba ich wynosi 25 do 40 tysięcy, a zapewnili 
sobie bezkarność stając się goźnemi dla władz i 
mieszkańców. Jak tylko flota angielska rozpoczęła 
bombardowanie, strach ogarnął mieszkańców, a ta 
liczna klasa włóczęgów i zbrodniarzy korzystając 
z powszechnego zamieszania, rozbiegła się p° uR" 
cach Szy-San-Hang (przedmieście europejskie) za­
częła łupić i palić sklepy i magazyny europejskie. 
Admirał widząc co się dzieje, dał rozkaz dwom 
statkom podpłynąć pod przedmieście na doniosłość 
dział i rzucać bomby między tłumy łupieżców. Roz- 
kaz ten wykonano, wielka liczba łupieżców padła 
trupem inni przestraszyli się i w części uciekli; lecz 
równocześnie bomby i granaty rzucane przez An­
glików zwiększyły ogień w palącem się już przed-

francuzka „Virginie“ posłała na brzeg 
150 żołnierzy i majtków z czterema granatnikami) 
by także odpędzić rabusiów, którzy w istocie pod 
ogniem granatników rozbiegli się na wszystkie stro­
ny zostawując wielką liczby zabitych na placu. Na­
stępnie majtkowie francuzcy rzucili się do gaszenia 
pożaru na przedmieściu eurepejskim i zdołali go 
w kilku miejscach powstrzymać. Co się tyczy mia­
sta chińskiego, to ucierpiało okropnie tak,od strzałów 
angielskich jak i od owój ludności łupiezkiój, która 
wśród zamieszania rabowała i paliła.

Przesadzono z początku głosząc, źe z 80 fakto- 
ryj cudzoziemskich, które istniały w Kantonie, ® 
tylko stoi licząc w to konsulat angielski. Istotnie 
spłonęło 21 faktoryj, inne, lubo uszkodzone, istnieją. 
W tój obwili admirał zajął wszystkie pozycye woj­

skowe w Kantonie i nielęka się ataku Chińczyków, 
lecz obawia się nowego napadu band złoczyńców 
na faktorye i na miasto. Niepodobna jest przewi­
dzieć przyszłości. Wielka liczba kupców wynosi się 
do Szai g-hai; lecz Kantor, ma przeszło 500,000 mie­
szkańców, trudno i by cfiła ta ludność mogła się 
przenieść gdzieindziej. Wszysey prawie Kantończy- 
cy żyją z handlu, a gdy ten zniknął, nastąpić mogą 
nieobliczone nieszczęścia. Rząd chiński okazuje jak 
n8jbezrozumniejszą obojętność wśród tak smutnych 
okoliczności. Nie dał on ani znaku życia, i zdaje się, 
że nierozumie zupełnie swych obowiązków wzglę­
dem Europy i względem podległego sobie narodu." 
(Ostatnie wiadomości z Chin przynoszą wieść, lubo 
niepewną, iż Cesarz chiński złożył z urzędu wiel­
korządcę Jech a nowo mianowanemu nakazał za 
spokojenie żądań europejskich.® P- R. Cz.)

Według późniejszych wiadomości z Hong-Kong 
z 23g0 grudnia, flota angielska bombardowała wciąż 
miasto, wojska^ zaś chińskie w Kantonie gotowały 
się do uderzenia na zajęte przez Anglików stano­
wisko, a ich dźunki napadły na pocztowy parowiec 
angielski do Kantonu płynący.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m K Ó W  16 lutego. Donosiliśmy już że w dniu ju ­

trzejszym tojest we wtorek danym będzie w salach przy 
teatrze bal na korzyść ubogich uczniów szkoły techni­
cznej. Sprzedażą biletów zajm ują się osoby prywatne 
bilety wydawane są nie na okaziciela lecz na im ię ; dla 
tego przy wejściu do sali nie dostanie ich do nabyda, 
Dotąd znaczna ju i  ilość biletów rozeszła s ię , a przeto 
spodziewać się trzeba licznego zebrania się. Honory go-, 
spodyó balu przyjęły na siebie pp. księżna Jabłonowska 
hr. Henrykowa W odzicka, jenerałow a Skrzynecka i żona 
D yrektora szkoły technicznćj p. Łuszczkiewiczowa. Bal 
rozpocznie się punktualnie o 8ój godzinie; około godziny 
9tćj nastąpi pierwsze intermezzo koucertowe, do którego 
uproszono panny Mecenzeffi i Cetnarowicz oraz pana Sa- 
lomońskiego; około północy zaś drugie intermezzo mu­
zykalne w którćm da się słyszeć chór amatorów.

—  W  zeszłym tygodniu pochowano w W iedniu na 
cmentarzu izraelickim niegdyś kupca Leopolda KOnigs- 
berga , samotnie żyjącego starca , który w cichości życie 
pędził częścią w W iedniu częścią w Wenecyi- Śmierć 
jego nikogo nie obeszła, aż dopiero kiedy otwarto testa­
ment i znaleziono w nim zapisy wynoszące około 800 ,000  
złr. na zakłady edukacyjne i dobroczynne po więks.ój czę­
ści dla współwierców swoich. Z tych największe 2 0 0 , 0 0 0  
złr. na szkołę dla ubogich dzićwcząt żydowskich w całćj 
monarchii i 5 0 ,000  złr. na inwalidów starozakonnych.

S P R A W O Z D A N IA
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

Dnia 30 stycznia. W lecie r. z. przytrzymał Jakób K. 
nocy Jana P . z B. krążącego koło domu Macieja P . 

Pora bowiem nocna i miejsce od nikogo nieuczęszczane, 
z d a ł a  od drogi, dały mu powód do podejrzenia, ie  Jan  P. 
nic dobrego w myśli mieć nie mógł, kiedy prostą drogą 
nie szedł. Po oddaniu Jana F . w ręce pewne, powracał 
Jakób K. z Maciejem P. na miejsce, gdzie podejrzanego 
przytrzym ał; kilka kroków od tegoż, spostrzegli gunię 

kapelusz, czego pierwćj Jakób K . prowadząc podejrza­
nego nie widział.—  Dorozumieli się więc, iż prócz przy­
trzymanego, ktoś więcćj się tam znajdować musiał. 
Jakoż niebawem przezierając cały dom, spostrzegli nogi 
wiszące nad oknem dom u, które jak  się pokazało, do 
Marcina P. włażącego pod strzechę należały. Śc ągnięto 
go więc i spytano coby tam porabiał? „N ic , panowie, 
spałem na trawniku przy drodze, nagle usłyszałem krzyk 

z przestrachu tutaj uciekłem.® —  Oddano go równie 
ja k  Jana  P . do sądu śledczego w Zatorze; tam obaj jak  

tu  przed sądem zaprzeczali zamiaru kradzieży. Do wię­
zienia śledczego M arcina P. przybyło wkrótce trzech innych 
godnych tow arzyszy: Józef J. za kradzież ziemniaków 
u Jana B. Jan  K. za kradzież cielęcia u Mateusza K.

Jędrzćj T . za kradzież 42 złr. m. k. popełnioną na 
Ignacym R . Zastali tam także Jakóba P. dawniejszego 
już lokatora więzienia. T ak zebrani mężowie jednego 
zawodu, wkrótce się bliżćj zapoznali, i uczestnicy jednćj 
doli, jedną m yślą, jednym duchem natchnieni, zgodzili 
się na t o , że trzeba o innćj żywności pomyśleć; strawa 
bowiem więzienni do smaku im nie przypadła. Nie 
myśleli wszakże o ucieczce z więzienie, lecz pobytu tam 
swego użyć chcieli jako bezpiecznego schronienia, z k tó­
rego śmiało wycieczki przedsiębrać postanowili. Słabo 
osadzone okno więzienne, miało im służyć za drogę do 
owych wycieczek. Wydostawszy się na miasto M arcin P .

Jakób K., wnet zwietrzyli szynki i słoninę wiszące 
7 oknie u Jędrzeja B .—  Jakoż z szynką, salcesonem 

kilkoma funtami słoniny, powrócili do więzienia, gdzie 
się zdobyczą z łaknącą bracią podzielili.— Następnćj nocy, 
zrobili drugą wyprawę, którą szynka Jana  T. i  15  bułek 
Franciszka D. uwieńczyły. —  Lecz trzecia wyprawa nie 
powiodła się. Schwytano bowiem Józefa J . ,  który tą  
razą Jakóba K. zastąpił, gdy się do 8piiarni J ana N . 
dobyw ał.-Schw ytany , wyznał wszystko, uprzedzał tylko, 
żeby go nie bito, gdyż je s t „kryminalnym złodziejem."

?o. przeprowadzeniu badania , uwolnił sąd dla braku 
dowodów Jana P. od kradzieży zamierzonej wraz z M ar­
cinem P. na Macieju P ., tudzież Józefa J . od kradzieży 
ziemma w u ana B.j za zbrodnię zaś kradzieży z wię- 
ziema popełmonćj skazał Józefa J .  na m iesiąc, za takąż 

poprzednio popełnioną Marcina P. na ro k , Jana  K. 
na 6 miesięcy, Jędrzeja T . na cztery lata ciężkiego wię­
zienia z. sz. i k . s.
. Jakóba P . nie stawiono jeszcze przed sądem, znajduje 

się bowiem dotąd pod śledztwem z powodu dawniejszych 
przewinień. m . K.

1 0 %  kr. — Paryż 1 2 2 — Agio od złota 7 % , — M e­
taliki 5-r-ooent. 8 5 3/ I#. —  dto B. 5-nronent. —  Pożr- 
<wk« n«"oda-w* 5 -procent. 87 %  —  Obligi indemn. gsli- 

5-procent. 8 1 ł/8. —  Metaliki 4 % -pr. 7 6 1 8. K s

dto ■ roku 188# 1 3 8 % . —  dtto 
Barkowe 1048,—  

Akcye kredytu

talifc, 4-;;io.*;ent. 6 7 ,/4.— Metaliki 8-pro cert. — .L o sy
1884 roku 801.
* r. 5 8 5 4  4 -proo. 1 1 1 5/a —  Akcye 
ńkcy* k«Ui i d * , ,  półrocnój 2 8 2 5 . 
ruchomego 2 9 2 % ,

Kur* krakowski a 16 lutego. —  Ruble srebrne
na men. polską żądają tO l , plaoą 1 0 0 . —  Banknoty en- 
strysekie: *» 1 0 0  r łr . mk. i?d . złpoL 412, pł. 410 —  
IW Ó  kurant: za 150  , ł r . mk. żądają tarów 9 8 % , płacą
• I*/,. Cwanoygiery żąd. 1 0 6 % —  pł. 1 0 4 % . Im pm ały  
ros. ż. tir. 8 kr. 24, pł. rfr . 8 kr. 16 mk.— Napoleon d’ory 
2 0-frank. t*,d. złr. 8 kr. i 2 , pj. g kr 6 mk _  
Dukaty ważne holend. ząd. i ł r . 4 kr. 48 płaca z łr 4 
« .  41  mk. -  Dukaty auatr. * *  ^  ^  
złr. 4 kr. 46 mk —  Liaty aaatawne polak;e f  tnporzm . 
bici. żąd* 8 6 ł/a, płac. 95 /6 . Listy *a0t. g9i;c. z kupon, 
żąd. 8 8 % , płacą 82 /2- — D bligacye Inderrn z kupon, 
żądają 82, płacą. 8 1% . — Kow* pożyczka nsrodowa 
« r. 1854 żąd. 8 7 % , płacą 86  /„.

Kur* lwowski z d. l l  lutego. —  D ukat holen­
derski złr. 4 kr. 44. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 7. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 21. Rubel ros. złr. i  k ,.  3 7 —  
Talar pruski złr. 1 kr. 8 8 . — Polski kurant i pięciozło­
tówko złr. 1 kr. 1 — Galicyjskie listy zastawne za 1 0 0
złr. bez kuponó* złr. 82 kr. 15. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez k up . złr. 79 kr. 63. —  6 °/0 Po­
życzka narodowa bez kuponów złr. 86  kr. 5.

A c urs wiedeński z 14 lutego. Metaliki 85. —  Nowa 
pożyczka 8 7 % .— Akcye Banku wiedeń. 1045. —  Akcye 
kolei żelaznój północ. 2 3 2 % .— Agio od złot* 8 % , od 
srebra 4 % . —  Gblig. uwclc. grunt. 81. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 87®/16. Promessy galicyjskie 1 0 1 % .

Kura vcarazaxcaki z 13 lutego. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróoz 
kuponu, dają. rs. 86  kop. 2 , wartość kuponu rs. 1 kop. 
47 —  Listy zastawne I I I  okresu opróoz kup. żądaj rs. 
14 kop. 44 , wartość kuponu kop. 8 % .

Kura w rocław ski z dnia 14go lutego. Banknoty 
austr. 98 ż. —  Bankn. polsk. 9 6 r/la  ż. —  Listy zast. 
polskie dawn. 92 daj.; nowe 92 daj.. —  Listy z-st. 
pssnańskie 9 9 %  ż. 4-proo. 86  d. dto 8 % -proo. żąd .—  
Kolśj Kraków. Górno Szląska 82 */4

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  14 lutego. Pays donosi: Randon jeneralny 

gubernator Algieryi oczekiwanym jest w Paryżu w rze­
czach służby. Feruk chan jedzie niezawodnie do Lon­
dynu i najęto już tam dla niego mieszkanie. Narady 
odbywane między Ferukiem a posłem angielskim lor­
dem Cowley spraw iły bardzo korzystne wrażenie.

P a r y ż  15 lutego. Dzisiejszy Monitor zawiera 
artykuł z powodu systemu dawania dziennikom o- 
strzeźeń. (Artykuł La Presse, który stał się tego 
powodem podamy jutro. P. R.). Wedle tego urzę­
dowego oświadczenia, niekoniecznie po dwóch o- 
strzeżeniach nastąpić ma zawieszenie dziennika. 
Rząd będzie z umiarkowaniem zastósowywał prawo 
drukowe, a tylko brać będzie na uwagę nacisk z ja­
kim ostrzeżenia udziełanemi będą.

Londyn  13 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu Iz­
by niższćj przedłożono budżet; wedle niego wydatki 
projektowane są na 65 milionów funtst. podatki na 66 
mil. fst. Dodatek do podatku dochodowego ustaje; inne 
podatki niezmienione. Izba objawi zdanie swoje o bu- 
dźecie w poniedziałek. Budżet floty zmniejszy się

o j ’n a o na 8,109,168 fst. a budżet wojenny 
z 34,998,503 na 11,000,000 fst.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy*
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z  dnia idgo  

Augsburg 1 0 4 % .—  Hamburg 17 % . —  Londyn *«•

Korespondent nasz wiedeński pisze nam, że po­
wrót NN. Państwa do Wiednia nastąpi dopiero 
w marcu.

Zeit ponosi o zwołaniu do Paryża konferencyi 
w sprawie neufchatelskiój. Pełnomocnikami będą po­
dobno zwyc. ajni posłowie mocarstw reprezentują­
cych tam obecnie Prusy. Korespondent nasz berliń" 
ski w liście, który jutro umieścimy mniema, ź« 
doki dla Prus z tych konferencyj są dziś przyjf^ll0J" 
sze niżeli w chwili wypuszczenia na w o l n o ś ć  wię­
źniów. Wtedy zapewne Yogt i Fazy mogMl po­
wiedzieć, że mieli słuszność radząc n ied o w ierzać  
Prusom. —

Depesze podane przez Indep. belgs s urynu 
z 12go mówią, że urzędowa Gasz- *
stąpiła z gwałtownym artykułem PfzeclW * riom
czynionym dziennikarstwu P z az*
di Milano. W Izbie sardyńskićj deputowanych przy­
jęto l ig o  obradowane od dawna p dukacyi

z l ig o ,  iż Rada ministrów, g ż e n i e  wol­
nego portu handlowego P 8 ą prawodawstwa 
celnego. W Neapolu obiegały _proklamacye podburza-

iłlW f f ł B S J W t e , ,  30 gradnit
przynoszą wieść ni p ą, wielkorządca Jech zo­
stał Złożony Z urz«d“ Przez cesarza a w jego miej­
sce m*anołyal^_uf„„_ , w u8 tych wiadomości 
cesarz ma Y do pokoju i mianował komi-
s y ą  której pos a metwem zaspokojenie o ile możności 
żądań cudzoziemców. W  Hong-Kong poczyniono 
wszelkie odki ostriności by się zabespieczyć od 
nagłego napadu powstańców.



4 CZAS z Wtorku 17 Lutego 1857.
Przyjechali od 15 do 16 lutego.

HOTEL POLLKRA. Steoki Henryk w ł. dóbr, Kownacki 
Józef w ł. dóbr ze Lwowa. Łopaeka Agnieszka wł. dóbr 
z Poręby. Wybranowski Gracyaa wł. dóbr ae Stróż. Zaklika 
Kaz nura w ł. dóbr ■ OalicyL Labaezewski Alfred w ł. dóbr 
a Oderberga. Lewinstein Siegfried knpiee a Warszawy. To. 
masz Ferdynand kopiec, Neckloaborg Karol knpiee, Lipański 
Jó zef urzędnik, Nadherny Kareł Dr. med. ■ Wiednia. Sohwarz 
Zygmunt kupiec z Wrocławia. Strzegoeki Mikołaj a Drezna. 
Szymanowski W ładysław  a Baranowa.

Wyjechali: Hr. D rohojow ski Józef wł. dóbr do Warszawy 
Sclilcsing Ferdynand do Wiednia. Schwab Saymon do Wro­

cławia. Benoe Atanazy do Gaiicyi. Steeki Henryk de War­
szawy. Levinstein Siegfried de Lipska. Zaklika Kaaimira do 
Gaiicyi. Lubaszewski Alfred do Tarnawa. Neeklenbnrg Karol 
do Szczecina. Kownacki Józef do Paryża.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hugo Vacano a. k. komisarz a Bo. 
chni. Tomasz Makowski prezydent miasta Radomia z Rado­
mia. Barri Jan komisant handlowy a Paryża. Rejski Eckmuhl 
baron z Willimowa. Bzowski Aleksander obywatel, Bzowska 
Elżbieta obywatelka z Polski. Horoeh Kalikst ob. a Wrzawy.

_ HOTEL SASKI. Władysław Jastrzębski obyw. a żoną 
siostrą  z Tarnowa. Franciszek Ksawery Kępiński syn pos. 
dóbr z Bochni. Roman Kuciński dzierż, dóbr a Polski.

KOLEJ ŻELAZNA
oo d z ie n n ie .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
o godainie lJtój min. 15 po południu. 
9 godzinie 9tój min. 5 wieeaerem. 

o godzinie Stój min. 30 z rana. 
e godzinie Stój min. 30 wieeaerem. 
o godainie 6tój min. 10

Do Dębicy .

De Wieliczki. { 

Do Wiednie • ( a rana.

Do Wrocławia I 
i Warszawy I

o godzinie 3dj min. 35 pe połndzdtL

o gedainie 8dj min. 30 a rana.

Przychodzą do Krakowa:
Debicv /  0 e , * l aie «i». ao a rana.

* 7 ‘ * ’ \  e godzinie 2ój min. 36 pe południa.
Z  Wieliczki . { 2 I 0?? miB- 46 * r“ s*t o zodzinio fiići m i, itt •

Z

Z Wiednia. .

Z |Wrocławia 
i Warszawy

I
o godzinie Stój min. 40 wieeaerem. 
e godzinie litej Min. 26 przed południem. 
*  godzinie 8dj min. 15 wieoaorem.

odchodzą

przychodzą

o godzinie 2djj min. 55 pe połndnin.

Pociągi osobowe z Dembiey do Krakowa:

{o godzinie lltćj min. 15 przed południem, 
o godainie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembiey:
i o godzinie 3ćj min. 37 pe południu.
) o godzinie 12tdj min. 25 w uooy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Lieów  13 lutego. Dziś płacono na naszym targu za półko- 

rzec pszenicy (80 fnt. wied.) 4r.7k.; iyta (76% fnt.) 2r. 
22k.; jęczmienia 60% fnt} 2r. 2k.; Owsa (48 fn t) lr . 15k; 
hreczki 2r.Gk.; kukurudzy 2r.24k.; fasoli 2r.24k,; ziemniaków 
4r21k.; — wied. centnar siana kosztował 45k.; słomy pa- 
ssmstćj 48 k r . , podściółek 30 kr.; — sag drzewa bukowego 
sprzedawano po 9r.48k., dębowego pe 8r., sosnowego po 7r. 
60 kr. m. k. FL.)

—  Czytamy w Tygodniku roi*, p rtem . Krakowskim  : 
Spodziewamy się prawdziwą oddaó Orytelńikom naszym 
u ilugę , zamieszczając następujący wyjątek a udzielonego 
sam  łaskawie listu pp. A l e k s a n d e r  Makowski  et Co 
z Gdańska 8 lutego r. b. do jednego a obywateli tutej­
szych pisanego.

Od pewnego czasu żydzi galicyjscy w ciągłe tranz&kcje 
z tutejrzym placem wchodzą, jak  otrzymują powszechnie 
z wielkim zyskiem dla siebie, przesyłając znaczne trans- 
perta jak  najpiękniejszej i bardzo ważnćj pszenicy, do 
natychmiastowej sprzedaży lnb zawierając kontrakta na li- 
werunek.

0 :ó i  uważamy, że dla obywateli dalekoby korzystniej 
wypadło, pomijając spekulantów miejscowych, wejść w bez­
pośrednie z Gdańskiem stosunki; a  my jak  najchętniej, 
jako  dom komissowy w porcie tutejszym, ofiarujemy JW . 
Panu usługi nasze, jeślibyś c wysyłką pszenicy do nas, 
próbę chciał uczynić.

Operacja ta przedstawia się jak następuje:
25 /4 korcy Warszawskich odpowiadają łasztowi pru­

skiemu. Korzec Krakowski ma być trochę mniejszy, więc 
bierzemy na łaszt 2 8 korcy *) po najwyższój cenie 82 
złp. (tu  słychać że po wsiach ceny na 2 8 złp. zeszły), ale
przejmując za zasadę 32 złp. czyni łasz t916 
F rach t koleją żelazną od łaszta 32 tal. 192 
K oszta tutejsze: odwiezienie z kolei 7 
Miarowe i trynkgeldy . . . . . .  2
K apitan zbożowy i dozór przy mierze —  
N asze komissowe od sprzedaży 1 1 1

złp. —  gr.**)

12
12
26

razem . 1,12 9 złp. 20 gr.
Za piękną pszenicę z wagą 132/3 funt. płacą tu chętnie

guld. C60 czyli . zip. 1 , 3 2 0  
5%  agio na prusk. kur. s  6(J 1 ,3 8 6  złp.

Czysty zysk na 8 8 korcach 256  złp. 10 gr.
Interes tego rodzaju tćm j9st przyjemniejszy, że się 

w kilka dni likwiduj ’, żadnych kosztow i  ubytku sa  mie- 
rze nie pociągając *a sobą. Jeden wagon bierze ładunek 
75 korcy czyli 2 7a łasztów. Worki wracają na powrót 
bezpłatnie.

Sądzimy, że udzielenie tćj wiadomości właścioielom ciem 
kim, nie jed iego  może interesować. Zapewniwszy się bo­
wiem o gatunku ziarna, W miał? omłotu tak może sprze­
dawać w Gdańsku jak się epTted&je na Kleparzu. Więcćj 
nawet, przysławszy regularną próbkę, możemy tu aprredaó 
nb odstawę, jak robią żydzi i tym sposobem uniknąć 
nawet szansów możebnego upadku cen.

Gdybyś J WPan chciał nam przysłać próbkę swój paxe.  
nicy, którój ziarno słynie z piękności, mógłby zię zacząć 
stały, prawie matematycznie dający ii?  obliczyć interes; 
a mocno przeświadczeni jesteśmy, że za danym przykła­
dem wszyscy znaczniejsi poszliby obywatele.

My nawet pewnym, a potrzebniejszym obywatelom, chę­
tnie w Krakowskie® przyjść możemy w pomoc udzieleniem 
zaliczenia, aby, ile w naszćj mocy, usunąć pośrednictwo 
faktorów i przyczynić się do jak najlepszego spieniężania 
produktu.

» )  Rzeczywiście idzie na łaszt korcy krak. 27, rachunek
przeto powyższy wypadłby jeszcze korzystniój 0 32 złp.

**) Czyni złp. 896, wije przybywa jeszcze 20 złp. na 
korzyść rachunku.

W e względzie widoków handlowych, to dla celnego 
zboża jak  najlepsze przedstawiają się nadzieje. W  Angl i 
i Francyi tak je s t zła kondycja pszenicy, że największa 
jć j część wcale do młyna nie zdatna, i tylko naj więcćj 
na krochmale i dystylłacje przerabianą bywa; reszta zaś 
tak  jest nędzna i w ilgotna, że w miarę omłotu rolnicy po 
jakićjkolwiek cenie chcą się jćj pozbyć. Z tćj przyczyny 
nominalnie ceny upadają , co najwięcćj przypisać na­
leży, nie pozycyi handlu , ale raczćj nikczemności ziarna. 
W  całych Niemczech i Prusiech sprzęt nie był najgor­
szy, a nawet dość obfity, lecz w gatunku niezadawalnia- 
jący. —  Pszenica jaka  do nas przychodzi, nie ma więcćj 
wagi jak  od 114 do 120 funtów —  z wagą 127 funt., 
jest już bardzo piękną —  a 130 funt. *"*) bardzo 
osobliwa; naturalnie że przy spławie z górnćj W isty i 
Wołynia lepsze wyborowe nadejdą gatunki.

Śmiemy pochlebiać sobie, że JW P an  łaskawie odpo­
wiedzią swoją zaszczycić nas raczysz, a jeśli w 9tałi- 

Nim wejdziemy stosunki, móże się wywiązać interes 
bezpośrednićj sprzedaży w Gdańsku na całe Krakowskie, 
a szczególńićj na okolice w bliskości kolei żelaznych po­
łożone.

— Gdańsk 12 lutego. Na targu poniedziałkowym londyńskim 
próby krajowćj pszenicy w najnędzniejszym, a po większćj 
części do młyna niezdatnym gatunku były wystawiono 1 
wcale umieścić sic nie dały Ziarno cokolwiek lepsze po osta­
tnich odchodziło cenach, a zboże zagraniczne w dobrej kon- 
dyoyi łatwy i obiegający miało odbyt. Spekulacya także za­
czyna występować na sceno i już zawarto znaczne tranzakeye 
na wiosenną odstawy. Zmniejszenie dowozów zagranicznych 
było uderzającym faktem.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
pszenicy jęczmień. owsa m$k'J grochu Inian. centnar.

kraju . . 2,856 1,171 10.089 955 -----  2,752.
zagranicy 630 4,650 11,112 620   402.
Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalnc lepićj sio trzy­

mały i w ogólności w handlu zbożowym o bliskiem podnie­
sieniu cen opinia zaczęła przemagać.

We Francyi lównież r.a wszystkich ważniejszych wewnę­
trznych placach była albo materyalna poprawa, albo stanow-
oza do poprawy dążność. W  Paryżu rezerwa mąki jeszcze
bardzićj zredukowała się, a na worka ceny o l j  fr. się po­
dniosły.

W  Holandyi, Belgii i Hamburgu targi więcej były oży­
wione.

Na naszym placu również ruch był lepszy, a po cenach 
wyższych kilka znaczniejszych partyj na zagraniczne rorkazy 
i spekulacye knpiono z Gaiicyi koleją żelazną prześliczna 
przychodzi tu pszenica i łatwy a korzystny znajduje odchód.

VV ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 142, żyta 
117, grochu 45.

Płacono za łaszt wagi holi. Guld. prus. kor/ eC wars*awskl * r złp. gr. złp. gr.
Pszenicy . od 120 do 124 od 420 do 474 31 17 35 2

— 126 — 130 — 525 — 605 39 15 45 14
— 131 — 133 — 595 — 650 44 24 48 25

Z y ta .............— 120 — 129 — 300— 345 22 16 26 —
Jeozmienia. . — 108 — 116 — 2 7 6 — 306 20 20 23 16
Ordehn. . . . -------— ---------- 276 — 300 20 20 22 15

Czas mieliśmy prześiiozny, w początkach tygodnia mroźno, 
obecnie w iosenny.
K u r s  u a m ia n :  Londyn 1 9 8 j .  H am burg  4 5 '/ , .  A m sterdam  1034.

A le x a n d e r  M a ko w sk i e t C o tn f.

im Bahnhofe t kg lich

Von Bahnhof taglich

im Podgórze taglich

Von der k. k. galiz. Post-Direction. 
Lemberg den 2 7 Janner 185 7.

u n 15 n Frdh,
2 n 25 V Abenes.

12 Uhr 20 Minuten M ittags,
3 W 30 Abends.
1 W 5 Abends.
4 71 15 n Abends.

(12(9 K undm achung\ (2-3)
[ST. 27 ,963 .] F fir die Krynieaer Badeanstalt (au f dem 

galizischen Religionsfondsgute Muszyna im Sandezer Kreise) 
wird auf die Dauer der Saiion 185 7 ein Gastgeber ge- 
sucht. Unternehmungslustige haben ihre mit einem V a­
dium von 2 0 fl. und mit den gehorigen Ausweisen fiber 
ihre bisherige Beschaftigung und die Befiihigung zur 
befriedigenden Besorgung eines solchen Ge scbafis, so wie 
fiber ihre VermSgensverhaltnisse und ihre Unbescholten- 
heit belegten Offerte ltingstens bis Ende Marz 185 7 bei 
der k. k. Finanz-Bezirks-Direction in N eu-Sandez zu 
aberreichcn. D ort und in der Registratur der k. k. Fi- 
nauz-Landes-Direction in Krakau kOnnen die Bedingnisse 
•lieser Unternehmung eingesehen werden.

Die wesentlichsten davon sind;
1 ) Die Entrichtung ciees Pachtschili;ngs w;rd nicht ge- 

fo ldcrt, ein etwaiges Anbot je loch  angenommen.
2) Der Gastgeber erbalt fiir die V ertragsdaucr das 

Traiteurgebiiude, bestehend aus 3 Wohcz'mmern, 
einem Saale, einem Billardzimmcr und zwei Gast- 
zimmern sammt Nebenubicationen uńd der vorhan- 
denen Eiorichtung zur Beniitzuog.

3 ) F u r  dieselbe D.iuer wird ihm die Befugniss zam 
Tabakkleinverschleisse verliehen.

4 )  D er Unternehmer hat das R ech t, Speisan, Ge- 
tri'toke und Erfrischungcn aller A rt an die Gkste tv  
verabreichen, muss sich jedoch hiebei den Weisun- 
gen des Badearztes ftlgen.

5) A uf die Bade- und T rinkkuransttlt steht dem Gast- 
geber keiaerlei Anspruch oder Einfluts zu.

6 ) W ird dem U nternehm er— fills t r  sich die allsei- 
tige Zufriadenheit erworben h a t — die thunlithste 
BerOcksichtigung in Betreff der Verlfingeruug des 
V ertrsges auf die n&chste Saison u n i so fort zu- 
gesichert, dagegen aber anch der Badeverwaltung 
das Recht vorbehalten, ihm den V ertrag  zu kiin- 
d igen , wenn er seinen Verpflicbtungen nicht nach- 
kim e.

Zum Schlusse wird bem erk t, dass die Krynicaer B a­
deanstalt in der Saison 185 6 von 2 38 Familien und 
beziehungsweise von 53 7 Personen besucht w urde, und 
dass diese Saison vom 5. Juni bis 2 0. Septem ber ge- 
dauert habe.

Von der k . k. Finanz-Landes-Direction.
K ra k au ,  am 14. J a a n e r  1 85 7.

kau ausgestellten, an seine eigene O rdre am 30 . Jun i 1846, 
in Bieliz oder Biała zahlbaren, vom Hr. Zelislaus R itte r v. 
Bobrowski akzeptirten Prima-Wecbsela fiber 1635 fl. CM., 
aulgefordert, diesen Wechsel dem Gerichte binnen 45 Ta- 
gen um so gewisser vorzulegen, als eonst derselbe, nach 
fruchtlosem Verlaufe der Ediktalfrist nichtig erklart wer­
den wird.

K rakau am 13. Janner 1857.

***) Jest to waga holenderska, przyjęta na giełdach pół­
nocnych portów do oznaczania gatunku zboża, używana i 
nas przez kupujących na handel zagraniczny. — Kto takiej 
ważki nie posiada, może w pre-yhliseniu dojść wagi swego 
zboża dzieląc wagę mecy wiedeńsk. w funtach wied. przez 65, 
a iloraz da mu wagę holenderską. Mnożąc zaś wagę holender­
ską przez 65, dowie się ile m. w. ważyć powinna ineca wied. 
funtów wied. (Przyp. Tygodnika.)

URZĘDOWE.
(146) K u n d m a c h u n g .  <?-3 )

[N r. 611 .] In  Folgę Erflffnung der Eisenbahnstation in 
W ieliczka fUr den Personen- und Fracbtenverkebr m ittelst 
zweier tSglich zwischen Krakau und W ieliczka verkehren- 
den gemischten Zfige, wird vom 15. Februar 185 7 an die 
t&gliche K ariolpost zwischen Krakau und W ieliczka einge- 
stellt, dagegen diese Kariolpost von W ieliczka fiber Gdów 
bis Bochnia ausgedehnt, ferner zwischen Podgórze und dem 
Bahnhofe in Krakau eine taglich zweimalige Fussbothen- 
post und zwischen dem Postamte und Bahnhofe in W ielicz­
ka eino tSglich zweimalige Botenfahrpost eingefiihrt.

Die gedachten Eisenhahnzfige und die damit in Verbin 
dung stebenden Postkurse werden in nachstehender O rd- 
nung verkehren.

1. Kisenbaknzuge zwischen K rakau und Wieliczka.
TT X T  X .  .a„i:^ ł, /  6 Uhr 3 0 Minuten FrQh
Von K rakau tSgbch i  n 3 0  „ Abends.

15 v FrOh.
15 _ Abends.

in W ieliczka t&glich

Von W ieliczka taglich |  

in Krakau taglich |

Uhr Frub,
_ Abends.

f 1 0  Uhr 4 6 Minuten Frfih,
6 „ 4 6 „ Abends.

11. Kariolpost zwischen Wieliczka und Bochnia. 
Von W ieliczka tig lich  8 Uhr Frfih. 
in Bochnia taglich 11  U hr 5 5 Minuten M ittags.

im Bahnhofe taglich |

Von Bochnia taglich 3 U hr 3 0 Minuten Abends, 
in  W ieliczka taglich 7 U hr 2 0 Minuten Abends.

III. B otcnfahrt zwischen dem Postamte und Bahnhofe 
in Wieliczka.

Vom Postamte taglikh { » Uhr 8 0 Minuten Frdb,
1 5 » 30 „ Abends.

9 » 45 „ Frfib,
» 45 8 Abends.

i «  t w , *  „ „ IM , « «  ■ j a ,

IY. Fussbotenpost zwischen Podgórze und dem Bahnhofe 
iu K rakau.

Von Podgórze tfiglich I 10 Uhr 30 Minuten FrQh>
l  1 » 40 n Abends.

(135) E  d i C t .  (2 -3 )
[Z. 299] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichłe werden in Folgę 

Entschcidung des k.k. Obersten Gericlitshofes vom 2. Dezcin- 
ber 1856. Z. 11,260, Behufs der Zuweisung des mit Erlass 
der Krakauer k. k. Grundentlastungs-Ministcrial-Commission 
vom 5tcn Marz 185*> Z. 1,408 g, G. C. fur die im Tarnower 
Krcis lib. dom. 110. pag. 335. 337, 341, 343, liegenden der 
Frau Josefa Skorupkowa gehorigen Guter Niedźwiada sammt 
Angehor L^puchowa, Szkodna und Glinik bcwilliztcn Urbarial- 
Entschadigunęskapilal pr. 55,308 11. 37% kr. C. M. diejcni- 
gen, dencn cin Hypotckarrecht auf den genannten Gutem zu- 
stcht, hicmit aufgefordcrt, ihre Forderungen und Anspruch.' 
langstens bis zum 31ten Marz 1S57 bei diesem k. k. Geri­
chte schriftlich oder mundlich anzumeldcn.

Die Anmcldung hat zu cnthalten:
a) dio genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dannW ohr- 

ortes (Hans-Nro) des Anmelders nnd seines allfalligt n 
Bevollmaohtigtcn, welchor eine mit den gesetzlichen E i-  
fordernissen vorsehene and legalisirto Vollmaoht beizn- 
bringen hat;

b) don Betrag der angesproohcnen Hypothccarforderung, s r -  
woh] bezuglich des Capitals, ais auoh der allfalligenZir- 
sen, in so weit dioselben ein gleiohes Pfandreoht mit dem 
Kap-tal geniessen;

c) die bucherliche Bezeiohnung der angemeideten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Geriohtes hat, die Namhaftmaohnng 
eines hicrorts wohnenden Bevollmaobtigton, znr Annahn o 
gerichllichcr Verordnnngen, widrigens dicselben ledigliih 
mittelst der Post an don Anmelder, nnd zwar mit gleichi n 
Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen geschchei e 
wurden abgesendet werden.

Znglcich wird bekannt gemacht, dass derjcnige, der dieAn- 
mcldung in obigor Frist einzubringen nntcrlassen wurde, so 
angesehen werden wird, ais wenn er in die Ueberweisung 
seiner Fordorung auf das obige Entlastnngs-Capital naci 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewi|]iget hatte; 
und dass er ferner bei der Vcrhandlnng nioht weiter gehdrl 
werden wird. Der die Anmoldnngsfrist Versaumende vcrlicrl 
anoh das Recht jeder Einwendung nnd jedes Rechtsmitti 
gegen ein von den ersoheinenden Uctheiligtcn im Sinne k
5 des kais. Patentcs vom 25- September 1850 gotrofTene' 
Uebereinkommen, nnter der yoranssetzung, dass seine For 
dernng naoh Mass ihrer buchcrltchen Rangordnnng anf d*. 
Entlastnngs-Capital uberwiesen worden, oder im Sinne dc- 
S. 27 dos kais. Patentee vom 8. November 1853 anf Grurd 
und Boden versiohert gebKeben 1st ^

Aus dcm Rathe des k. k. Kreisgericht".
Tarnów den 17ten Janner 1857.

I n  s  e  r a t y .

OGŁOSZENIE
o fotograficznych portretach.

Ponieważ jeszcze krótki czas zabawię w Krakowie,

uwiadamiam Szanowną Publiczność,
że usilnćm mojem staraniem będzie każdego z gości zadowol- 
nić co do podobieństwa, jako tćż akuratnćm wykonaniem ka­
żdego portretu.

Ceny umiarkowane od 4 fl., 5 fl., 6 fl. i  tak dalćj; małe, 
duże. czarne, kolorowe, w Idm się różnią ceny.

Wystawa portretów moich w głównym rynku obok księ­
garni p. J .  W i ld  ta , jakotóż i w mojem mieszkania widzieć 
można, wszystkie te są zdejmowane s osób tutejazyoh.

Posiedzenia każdego dnia od lOtej do 2giój godziny po po­
łudniu bez względu ,na pogodę.

A te l ie  w ulicy Ś. Jana Nr. 468, drugie piętro.
(127-3-6) J .  J f l a z e k  fotograf z Paryża.

(96) W Kochanówce (4 -6 )

obwodzie Przemyskim bedą

O G I I E B Y
hrabieg0 W ła d y s ła w a  R o z w a d o w s k ie g o  za opłatą de
oucbowku od Igo marca r. b. puszczane, mianowicie:

1) Ogier oryginalny arabski Adzgar . . .  120 złr.
(do dziesięciu obcych klaczy tylko przypu­
szczony będzie, siedm już są zamówione, za- 
tćm do trzech klaozy zamówić jeszoze 
można.)

2) Ogier arabski pełnej krwi, Cliaban, po 
arabskićj klaczy Sohoohtany sprowadzo­
nej z A rabii......................................................

3 ) Ogier arabskiego pochodzenia, O rien t, po 
ogierze arabskim B a jra k ta r  .

4) Ogier arabskiego pochodzenia SebastODOl 
po ogierze arabskim B a jra k ta r  * ’

5) Ogier arabskiego pochodzenia Pressepa- 
pler, po ogierze arabskim Bajraktar .

6) Ogier arabskiego pochodzenia Bajraktar, 
po ogierze arabskim Bajraktar . . . .

7) Ogier arabskiego pochodzenia Antar, po 
ogierze arabskim O b ą ja n ....................

8) Ogier arabskiego pochodzenia Obejan, po 
nglerzc arabskim O b e ja n ............................. 50 z łr m k

9) Ogier angielski pełnej krwi A ris to k ra t . 50 zł. ra.k. 
Ktoby sobie życzył korzystać z tego, raczy się listowni*

zgłosić pod adresą 0 T  Pana Adolfa M u lle r ,  koniuszego 
ni ’ 0Btatnla poczta Jaworów
Dla przyprowadzonych klaczy, jest osobna stajnia, 

i siano po cenach targowych.

60 złr.

60 złr. m.k. 

#0 złr. m.k. 

60 słr. m.k. 

50 złr. m.k. 

60 słr. m.k.

MIR IldiPA TM i
AUGUSTA SUXDERHOFF w

według przepisu tutejszego homeonaty D r  K o lo r  ind .  
palona i zmełta. w paczkach po V i >/ fńnio . .  r  *

H e S t ś r -  t ;  '«""> ■  ■■ £ s

(115-3) K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Poszukuje się do handlu towarów galanteryjnych

posiadający dobre zaświadczenia, w języku polskim i nie­
mieckim biegły, klóry w podobnym zawodzie już kilka lat 
zostawał. Starający się o takową posadę, zechce się pisemnie 
franco do pana C z a p liń s k ie g o  rządzcy drukarni „Czasu*

(107-3)zgłosić.

(129) Am ortisations -E d ic k t .  (2-3)
[Z. 13 ,275 .] Vom Krakauer k, k. Landesgerichte, wird 

in Folgę A rsu  hers des b rn  Josef Cohn in Gemassheit des 
A rt 73 der YVechselordnung vom 25. Janner 1850  N. 51 
RGB., der Inhaber des, wahrend des Brandes des Magis- 
trats-Gebfiudes in Lemberg im J ahre 1848 in V erlust ge- 
ratenen, vom H r. Josef Cohn am 8. Oktober 1845 zu Kra-

C. k . T e a tr  polski.
We wtorek 17 lutogo na dochód LEONA KARSZNICKIEQO

Kat Amsterdamski
Dramat w 3ch aktnoh.

Akt I. p. n. P oznan ie . — Akt II. P o jedynek . — Akt in. 
R ę k a  uoięta.

O soby :
Hrabia A zsenfeld......................................
Baron S tc e v e n .............................................
Polder Kat, pod nazwiskiem Warnika 
Izella, jego c ó r k a ..................................
Fryderyk Steeven 
Adrian W andek . •
Jerzy  I., ław nik  . .
Dierman, stary  s ługa  
Stoop, m ajtek . . .
W ilh e lm .................
K a ta rz y n a ..................
Służący • • • • • •  •  .......................   Stacherski.

(.itzecz dzieje się w Holandyi.)
Cena m.ejsc zwyCz ,jna. 1  Paez|tflk 7 7.

pan Sulikowski, 
pan Karsznicki.
P»n Królikowski Kar. 
panna Szynglarska. 
pan Janowski, 
pan Benda. 
pan Wisłocki, 
pan Galasiewies. 
pan Królikowski K*Su 
pan Getlich. 
pani Krajewska.

Wys. bar. 
w lin. par. 

przy 
Beanm.

333 27 
333 65 
333 36 
333 18 
333 16

Wilgotn.
Powietrza
Wkjlędna

Stan ciop. 
podług 

Reaumira

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
I natężeni* wiatru

ipn. pn. zachodni słaby

pn. pn. zachodni sł. 

zachodni słaby

N
Stan 

I E B

pochmurno
pogoda

»

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni Czasu.
Pogoda z chmurami

Zjawisk*
napowietrzna

Zmiana eiepła 
w ciągu dnia

od

—6*0

- 1 1  °0

do

- 0 ’2

—1*0

CzapKńtki Antoni rsfdzca drukarni,


